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P r  e n u m e r a t e  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie, w  g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji 
p rz y  u licy  M iodow ej N r. 487  i w  in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ich : —  w  St. Petersburgu, 
w  k s ię g a rn i A. T . B azu n o w a  n a  N e w sk im  P ro s p e k c ie  w d o m u  O lc tiin o w e j: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.
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Oddzielne numera sp rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek .

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I  C O D Z I G N f e  D R O C Z  DNI [NIEDZIELNYCH

Spostrzeżenia meteorologiczne
i lo s ta m iin e  prze-/ obserwutorjłim warszawskie-

Dnia 14 (2 6 ) Października 1813 Toku.
W© wtorek, 16 (2 8) października, — św. Longina sotn. raucz. 

W e środę, 17 ( 2 9 )  października, — św. Osii i Andreja pr. mucz. 

W e czwartek,118 (SO) października, —  św. Łuki ap. i ewan.

Słońce wach. o god*. 6 min. 4 7; zach. o godz. 4 mm. 4 0 .
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 1% (2 8 ) października, - — św. Szymona ap. 

We środę, 17 (2 9 ) października,—  św. Narcyza bisk. 

W e czwartek, 18 (3 0 )  października. —  św. Zenobjusza.

Wysokość wody na W iśle stóp 0 cali 9.

~ T -

DZIAŁ URZĘDOWY.

* N ajjaśniejszy Pan , 22 sierpnia 1873 roku, N ajw y­
żej zaezyt zatw ierdzić decyzję Najświątobliwszego Sy­
nodu z 27 czerwca (8 lipca) o ustanowieniu w djece- 
zji K iszyniewskiej posady djecezjalnego budowniczego, 
z wyznaczeniem mu płacy 571 rub. 52 kop. z fundu­
szów duchowieństwa djećeżji K iszyniewskiej i nada­
niem mu praw a otrzym yw ania wynagrodzenia za uk ła­
danie planów i kosztorysów i za nadzór nad robotam i 
nie wyżej nad 1% .

* Jen era ł-g u b ern a to r W schodniej Syberji zakom u­
nikow ał M inisterstw u spraw W ew nętrznych podania: a) 
utw orzonej w edług U staw y M iejskiej z 16 czerwca 
1870 r . Irkuckiej Rady M iejskiej i b) obywateli m. J a -  
kucka— pierwszej, o ustanowienie na zawsze, na koszt 
funduszów miejskich, stypendjum  przy miejscowej szko­
le rzemieślniczej, z nadaniem  mu nazwy „stypendjum  
senatora M ikołaja Piotrow icza Sinielnikowa” i osta­
tnich, o nadanie ofiarowanemu przez nich kapita­
łowi 1,000 r u b l i , d la użycia na zawsze procentów 
od niego na wsparcie dla ubogich mieszkańców miasta, 
nazwy kapitału  „jenerała Sinielnikow a,” na pam iątkę 
upływ u pięćdziesięciolecia jego , jen era ł-g u b ern a to ra , 
służby.

Najjaśniejszy P an  w skutku najpoddańniejszego o 
tern przedstaw ienia przez Zarządzającego M inisterstwem  
Spraw  W ew nętrznych, 9 września roku  bieżącego, r a ­
czył zezwolić na zadośćuczynienie tym  podaniom .

* N ajjaśniejszy P an  Najwyżej rozkazać raczył,' s ta ­
tek popówkę „K ijów ” nazwać „ W ice-adm irał Popow .”

* Najjaśniejszy Pan, 2 5 września r. b„ Najmiłościwiej raczył 
zezwolić na przyjęcie i noszenie udzielonego przez Najjaśniejsze­
go Króla Włoch, senatorowi, tajnemu radcy Zarudnemu—  K r z y ­
ż a  K o m a n d o r s k i e g o  o r d e r u  ś ś w .  M a u r y c e g o  i 
Ł a z a r z a .

* Najjaśniejszy Pan, w skutku wstawienia się Jenerał-Feld- 
marszalka Namiestnika w Królestwie Polakiem, i według najpod- 
danniejazego przedstawienia Rady znaku honorowego nieskazitel­
nej służby, 2 2 sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić z n a ­
k i  h o n o r o w e  n i e s k a z i t e l n e j  s ł u ż b y ,  z a  w y s ł u ­
g ę  o z n a c z o n y c h  t e r m i n ó w ,  następującym osobom, bę­
dącym w służbie w Królestwie P olsk iem : pomocnikowi archiwisty 
Kaliszskiego Rządu Gubemjalnego, radcy honorowemu W ładysła­
wowi Wygowskiemu— za X L  lat; sekretarzowi knncelarji X  
Departamentu Senatu Rządzącego, asesorowi kologjalnemu Jano­
wi Stasiulewskiemu —  za X X  lat; uwolnionemu ze służby b. 
naczelnikowi Kaliszskiej Kontroli Skarbowej opłat stęplowych, 
radcy dworu Stanisławowi Rassumowskiemu —  za X V  lat; ar­
chiwiści* kancelarji X  Departamentu Senatu Rządzącego Józefo­
wi Nowickiemu —  za X V  lat, i archiwiście Trybunału Cywil­
nego w Płocku Hipolitowi Ujazdowskiemu —  za X V  lat.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 6 paź­
dziernika r. b., o t r z y m a ł  u r l o p ,  sztabs-rotmistrz rezerwo­
wego szwadronu pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesar­
skiej Mości Warpachowiki, dla poratowania zdrowia, do Rosji 
i za granicę: do Francji, Niem iec i W łoch, na jedenaście mie­
sięcy.

* Towarzystwo kolei żelaznej K ozłow sko-W oroneż­
skiej, utworzone na zasadzie U staw y, Najwyżej zatw ier­
dzonej 31 stycznia 1869 roku, i Towarzystwo kolei żela­
znej W oroneżsko-R ostow skiej, utworzone na zasadzie 
Najwyżej zatw ierdzonych 8 lipca 1869 roku koncesji i 
dodatkow ych do niej w arunków  PN ajw yżej zatw ier­
dzonej, 1 6 1 sierpnia 1869 r., uchw ały K om itetu M ini­
strów, zlewają się w jedno  Tow arzystw o pod nazwą 
„ Towarzystwo kolei żelaznej Kozłowsko- Woroneżsko - Ro- 
stowskirj" ; zarazem  koleje żelazne K ozłow sko-W o- 
roneżska i W oroneżsko-R ostow ska przybierają nazwę 
kolei żelaznej K ozłow sko-W oroneżsko-R ostow skiej, a to 
na zasadzie N a jw y ż e j zatw ierdzonej 15 w rz e śn ia  1873 
r. U staw y, zamieszczonej w As 242 Gońca Urzędowego.

Towarzystwo to, na w arunkach określonych w tej 
Ustawie, obowiązuje się: a)  wykonać roboty i dostawy, 
w ym agane dla zupełnego ukończenia całej kolei od 
K ozłow a do Rostowa z odnogami do G ruszew ki i 
A tiuk ty , na zasadzie Najwyżej zatw ierdzonych warun­
ków technicznych, do ustawy dołączonych, stosując się 
do ogólnego wykazu cen, zatw ierdzonego przez M ini­
stra  D ró g  K om unikacji, na całą kolej od K ozłow a do 
Rohtowa z odnogam i, i b) utrzym ać kolej i ruch na niej 
w -ciągłym porządku.

.Kolej żelazna K ozłow sko-W oroneżsko-R ostow ska, 
przy ogólnej długości 771,73 wiorst, dzieli się na trzy 
sekcje: a) od Kozłowa do W oroneża, otw artą dla ru ­
chu 1 lutego 1868 roku; b) od W oroneża do stacji 
M aksyraów ki, otw artą dla ruchu 28 listopada 1871 ro ­
ku; c) od M aksym ówki do Rostowa, składającą się 
z nabytej przez Tow arzystw o kolei zelaznej W o ro n eż­
sko-Rostow skiej ud W ojska D ońskiego kolei żelaznej 
G ruszew skiej, z odnogam i do G ruszew ki i A tiukty.

Z akładow y kap ita ł nom inalny stanowi czterdzieści 
sześć miljonów siedm set ośmdziesiąt sześć tysięcy, pięć­
set trzydzieści dwa ruble metaliczne (46,786,532 rub.) 

K apita ł ten składa się:
Z akcij:

W oroneżsko-R ostow sk iej kolei 
nieporęćzonyeh, za 6,086,720 
rub. kred. czyli licząc wartość
półim periała 5 rub. 98 kop. 5,241,909 rub. met. 

K ozłow sko - W oroneżskiej kolei 
poręczonych, za 7,495,000 rub. 
kred., czyli.......................................  6,454,724 „ „

11,690.633 rub. met.
Z obligacij:

W oroneżsko-G ruszew skiej sekcji 
kolei żelaznej W oroneżsko-
Rostowskiej z a .........................  23,609,250 rub . met.

Kozłowsko - W oroneżskiej kolei, 
za 4,562,400 talarów  pruskich, 
czyli licząc po 91 ‘/-t kop. sr.
za t a l a r .    4,163,190 „ ,,

M ających być wypuszczonemu, 
po zatw ierdzeniu Ustawy 
w zamian akcij kolei W oroneż­
sko-Rostow skiej za 8,496,780 
rub. k r e d ......................................  7,317,459 „ „

35,089,899 rub . met.

neżsko-Rostowskiej gotowe pieniądze, licząc po 84 rub. 
met. za 100 rub. wartości nom inalnej, 

j Akcje wypuszczone przez Tow arzystw a kolei żela­
znych K ozłow sko-W oroneżskiej i W oroneżsko-Rostow - 

j  skie, oraz obligacje wypuszczone przez pierwsze z tych 
| Towarzystw , przyjm ują się na kaucje w zobowiązaniach 

względem skarbu . W yznaczenie cen do przyjm owania 
| tych akcij i obligacij na kaucje takowe, stosunkowo do 
; kursu tych papierów na giełdzie, pozostawia się M ini- 
| strowi Finansów.

Razem  46,786,532 rub. met.
O bligacyjny kapitał T ow arzystw a może być powię­

kszony do wysokości po pięć tysięcy rubli na każdą 
wiorstę, razem  o 3,358,650 rub. met. nom inalnych.

T akie powiększenie dopuszcza się po porozum ieniu 
się M inisterstw  D róg  K om unikacji i Finansów : a) w
miarę rzeczywistej potrzeby, kiedy podczas eksploata­
cji, w edług okoliczności uznanych przez R ząd za za­
sługujące na uw zględnienie, będą wym agane nowe g łó ­
wne urządzenia, w szczególności powiększenie taboru 
ruchom ego, fundusze zaś gotowe Tow arzystw a nie będą 
na to wystarczające; b)  na urządzenie w ybrzeża w m. 
Rostowie, na polepszenie kom unikacji handlowej tego 
m iasta z rzeką Donem  za pomocą drogi szynowej po­
łożonej przez Tow arzystw o kolei W oroneżsko-R ostow ­
skiej na przystani, z użyciem jed n ak  na ten cel nie 
więcej nad cztery kroć sto tysięcy rub li metalicznych 
nominalnych.

W arunk i dodatkowej emisji obligacji, lub  pozosta­
w ienia ich sobie przez Rząd, podlegają zatw ierdzeniu 
M inistra Finansów .

W yżej pom ienione akcje ju ż  wypuszczone tak przez 
Tow arzystw o kolei W oroneżsko-R ostow skiej na zasa­
dzie koncesji i dodatkow ych do niej artykułów  z 8 
lipca 1869 roku, i Najwyżej zatw ierdzonej 16 sierpnia 
1869 r. uchw ały K om itetu M inistrów  za 6,086,720 
rub. kred. czyli 5,241,909 rub. met., ja k  i przez T o ­
warzystwo kolei K ozłow sko-W oroneżskiej na mocy 
jego U staw y z 31 stycznia 1869 r. za 7,495,000 rub. 
kred. czyli 6,454,724 rub. met., pozostają bez zmiany, 
ale opłata od nich procentów , dyw idendy i um orzenia 
przechodzi na obowiązek Tow arzystw a kolei K ozłow - 
sko-W oroneżsko - Rostowskiej, w edług przepisów w 
Ustawie określonych. Przytem  akcjom T ow arzystw a 
kolei K ozłow ko-W oroneżskiej za 7,495,000 rub. kred . 
(6,454,724 rub . met.) zachowuje się nadane im przez 
Ustawę tego Tow arzystw a poręczenie rządowe 5 ’/10 °/0, 
wynoszące rocznie w ogóle 382,245 rub. kred. (329,190 
rub. 92 kop. met.).

Tow arzystw u kolei żelaznej K ozłow sko-W oroneżsko- 
Rostowskiej dozwala się wszystkie pomienione akcje 
zastąpić akcjam i w walucie metalicznej, zamieniając ru ­
bel kredytow y na rubel m etaliczny w edług stopy 5 rub. 
98 kop. za pół-im perjał. Przytem  form a i inne w arun­
ki zastępujących akcij podlegają zatw ierdzeniu M inistra 
Finansów.

Z wyżej pomienionych obligacij, obligacje Tow arzy­
stwa kolei K ozłow sko-W oroneżskiej j już  wypuszczono 
przez nie w edług Ustawy z 31 stycznia 1869 roku  za 
4,562,400 talarów  pruskich (4,163,190 rub. met.), oraz 
obligacje W  oroneżsko-G ruszew skiej sekcji kolei W o ro ­
neżsko-Rostow skiej za 23,609,250 rub. pozostawione so­
bie przez Rząd, stosownie do koncesji z 8 lipca 1869 
roku, z obowiązkiem zapłaty rocznie gotowemi pienię­
dzmi za dokonane roboty i dostawy, pozostają bez zmia­
ny, z zachowaniem nadanego im poręczenia rządow e­
go 5 ł/io %•

O bligacje za 7,317,459 rub. met. nom. mające być 
wypuszczone w zamian akcij kolei W oroneżsko-Rostow ­
skiej, Rząd pozostawia sobie, zaliczając je  Towarzystwu 
kolei K ozłow sko-W oroneżsko-R ostow skiej w m iarę sk ła­
dania do zniszczenia akcij kolei W oroneżsko-R ostow ­
skiej za 8,496,780 rub. kred., odpowiednich tym  obli­
gacjom. Na rachunek tych obligacij, przy pierwszej e- 
misji obligacij ukonsolidowanych, Rząd wydaje W ojsku 
D ońskiem u część ich, w nom inalnej wartości 2,417,000 
rub. m et. na zapłatę za kolej żelazną Gruszewską, na­
bytą przez Towarzystwo kolei W oroneżsko-Rostow skiej, 
a do czasu tej emisji Rząd udzieli i W ojsku ogólne 
świadectwo obligacyjne na tę sumę. W  zam ian reszty 
obligacij, nom inalnej wartości 4,900,459 rub . met., Rząd 
w ypłaca Tow arzystw u kolei żelaznej K ozłow sko-W oro-

* Departament Poczt. Stołeczne poczty idące do 
i O renburga i napow rót, skierow ane są od 1 paździer-
' n ika r. b. z M oskwy przez Saratów  i Sam arę, zamiast 
| Niższego N ow ogrodu i Sym birska.

!
>dając o tern do wiadomości powszechnej, D epar- 
t Poczt w kłada obowiązek na wszystkie biura 
>we, k tóre przesyłały korespondencje do Sam ary, 
uku, O renburga  i dalej przez M oskwę i wagon 
>wy N r. 11, aby  teraz przesyłały przez M oskwę, 
>we w agony N.M 13, 43 i Saratów .

* W  N -rze 84 „Zbioru Postanow ień i Rozporządzeń 
R ządu1’ za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyżej zatw ierdzona, 1 września 1873 roku, uchw a­
ła Kom itetu M inistrów o przedłużeniu term inu do u- 
utw orżenia Tow arzystw a kolei żelaznej R ygsko-T ukum - 
skiej.

Przedstaw ienie Zarządzającego M inisterstwem  S pra­
wiedliwości do Senatu Rządzącego, 23 września 1873 
roku, w przedmiocie w ynagrodzeń dla kom orników  są­
dowych przy zjazdach pokojowych: W ileńskim , oraz
Pińskim  i B obrujskim  (w gubern ji M ińskiej), O lgo- 
polskim, W innickim  i L ityńskim  (w gubernji P odo l­
skiej), Starokonstantynow skim  (w gubernji W ołyńskiej), 
Skwirskim  (w gubernji K ijowskiej) i Lepelskim  (w 
gubernji W itebskiej).

* Zarządzający M inisterstwem  Oświecenia Publiczne­
go, pod 23 sierpnia r. b. Jl? 9,101, w skutku przedsta­
wienia ku ra to ra  okręgu, upoważnił, aż do czasu decy­
zji o wypłacie ze skarbu sumy na utrzym anie oddzia­
łów klas przy gim nazjach W arszaw skiego okręgu nau­
kowego, o czem sekretarz stanu Deljanow wniósł już  
przedstawienie do R ady Państw a, otw ieranie • oddziałów 
klas prywatnie kosztem opłaty za naukę, z nadaniem  
kuratorow i okręgu praw a oznaczania wysokości tej o 
płaty i je j rozchodowania.

11 Jeden  z kuratorów  okręgów  naukow ych wniósł do 
M inisterstwa O św iecenia Publicznego przedstaw ienie o 
rozdziale V II  klasy  jednego z gimnazjów jego  okręgu 
na dwa oddziały— wyższy, z uczniów którzy przebyli 
już w tej klasie rok, i niższy, z uczniów promowanych 
w upłynionym  roku  szkolnym  z V I klasy, tak  w obec 
znacznej liczby uczniów w tej klasie, j a k 'i  dla u ła tw ie­
nia w ykonania planów szkolnych dla uczniów jednego 
i drugiego oddziału, z zaliczeniem rozchodu na ten 
przedm iot na koszt funduszu z opłaty za naukę.

Poniew aż podobne urządzenie V II  klasy, szczegól­
niej w razie liczności w niej uczniów, je s t w  najwyższym 
stopniu pożądane, przeto Zarządzający M inisterstwem  
Oświecenia Publicznego udzielił upoważnienie do p o ­
działu takowej na dwa oddziały, z zaliczeniem rozchodu 
na ten przedm iot na koszt wskazanego źródła.

O tern rozporządzeniu Zarządzający M inisterstwem 
j Oświecenia Publicznego zawiadom ił pod 2 września r. b. J\t 
9,289 kuratora  okręgu warszawskiego na w ypadek, gdyby 

j uznane było za możliwe zastosować to rozporządzenie do 
: gimnazjów W arszaw skiego okręgu  naukowego.

i * M inister Oświ ecenia Publicznego, 4 sierpnia r. b. 
■At 8,311 upow ażnił do wyznaczenia rodow item u litw i- 
nowi Janow i Kudyrce, k tóry  ukończył w roku bieżącym 
całkow ity kurs nauk w m arjam polskiem  gimnazjum racz­
kiem, przy wstąpieniu do uniw ersytetu moskiewskiego, 
stypendjum  trzysta sześćdziesiąt rubli rocznie, poczynając 
od 1 lipca 1873 roku, z funduszu asygnowanego w poz. 
6 § 15 budżetu finansowego M inisterstw a Oświecenia 
Publicznego, i do w ypłaty mu jednorazow o na podróż 

Mo M oskw y stu rubli, z tegoż funduszu.

* W  rozkazie do Warszawskiej policji icykonawczej z 14 
j (26) października 1873 r. zamieszczone jest: Sztabs-ka-
! pitan W arszawskiego dywizjonu żandannerji Leśniewski. 
za zezwoleniem naczelnika tutejszego O kręgu  żandar- 

j merji, odkom enderow any został do policji i objął spra- 
j wowanie obowiązków pomocnika kom isarza cyrkułu 
J Bielańskiego.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W 1872 roku  w gub er nj i Lubelskiej było 376 fa- j 

bryk, Z nich, pod względem znaczenia zasługują na u w a g ę ' 
dwie cukrow nie (jedna we wsi M ircza, w powiecie hrubie-

-  ■ .

szowskim, a druga, we wsi Poturzynie, w powiecie to­
maszowskim) i dwie huty  żelazne (jedna we wsi M a­
zanowie, w powiecie now oaleksandryjskim , a druga we 
wsi K rem ie, w powiecie janow skim ). Inne fabryki nie 
są zbyt znaczne i w yrabiane w nich p rodukta , nie sprze­
dają się po za granicam i gubernji.

O gólna produkcja fabryk w gubern ji lubelskiej w 
1872 r. w ynosiła 3,302,764 rub., w porów naniu z 1871 
roku więcej o 216,907 rub.; średnio każda fabryka wy­
rab iała  za 8,785 rub. rocznie. W  szczególności zna­
czne powiększenie produkcji daje się dostrzegać tylko 
w fabrykach tytuniow yeh w mieście L ublin ie, które 
w yrabiały  w 1872 ty toniu  za 60 tysięcy rub li więcej 
niż w poprzednim  roku.

W  1852 roku otw arto 5 gorzelni, 5 brow arów , 5 
fabryk miodu, 5 garbarni, 9 cegielni, 2 m ydlarnie, 5 
fabryk octu, 5 pieców wapiennych, 2 sm olarnie, 8 o- 
learni, 1 m łyn parow y, 4 tartak i drzew a, 1 fabrykę 
narzędzi rolniczych i 1 fabrykę sukna. W  ciągu tegoż 
1872 roku  zamkięto: 11 gorzelni, 2 brow ary, 2 g arbar­
nie, 2 cegielnie, 1 ta rtak  drzew a i 1 fabrykę tytoniu.

W  dobrach G arbów , w powiecie now oaleksandryj­
skim w 1872 roku przystąpiono do dobyw ania torfu, 
k tórego w  roku  tym przysposobiono 120 sążni sześcien­
nych za 240 rubli, licząc sążeń sześcienny po 2 ruble, 
a we wsi W ólce-G ołem biew skiej koło esady Nowej 
A leksandrji, rozpoczęta została w 1872 r. budow a wiel­
kiej fabryki krochm alu przez poddanego belgickiego 
K onstantego Lennepa.

W  1872 roku  w gubern ji lubelskiej wydano 7,355 
różnych świadectw na praw o handlu, w tej liczbie: 
kupcom 1-ej gildji — 12, 2-ej gildji — 396, na handel 
k ram arsk i— 2,039, rozwozowy— 6, roznosieielski — 27, 
na mieszczański przem ysł— 2,658, i nakoniec świadectw 
subjektów — 2,222; ze sprzedaży tych świadectw i p rzy­
należących do nich biletów, wpłynęło w 1872 roku 
67,300 rub. 25 kop.

W  ogóle należy nadmienić, że handel w gubern ji 
lubelskiej nie zbyt je s t znaczny i ogranicza się: ze­
w nętrzny— na sprzedaży za granicę zboża, drzewa i 
wełny, i przywozie ztam tąd futer, tkan in  jedw abnych
1 w ełnianych, wina, towarów kolonjalnych, nafty i in ­
nych różnego rodzaju wyrobów, a wewnętrzny — na 
sprzedaży produktów  koniecznej potrzeby, dostarcza­
nych przez miejscowe fabryki.

Z wiadomości, dostarczonych przez znajdujące się 
w gubernji lubelskiej dwie kom ory (jedna w Tomaszo­
wic, a d ruga w Krzeszowie), i dwie rogatk i celne (w 
Dołhobyczowie i Podm ajdanie) okazuje się, że w J872 
roku  do gubernji lubelskiej przywieziono różnych to ­
warów z zagranicy, za 186,668 rub. 25 kop., a wy­
wieziono za granicę z gubernji lubelskiej za 412,609 
rub. 25 kop., z ogłatą cła, za p ie rw sze— 45,159 rub. 
60 kop., a za drugie  271 rub. 50 kop. Zresztą te da­
ne nie objaśniają dokładnie stanu handlu zagraniczne­
go gubernji lubelskiej z tego względu, że niew iadom o 
dokładnie ile z oclonych tow arów  przypada na udział 
gubećnji lubelskiej, u ile na sąsiednie je j miejscowości, 
a oprócz tego znaczna część tow arów  zagranicznych 
przywożona je st do gubernji lubelskiej z W arszaw y.

Sprzedaż zboża za granicę z gubern ji lubelskiej 
w roku zeszłym, z powodu nieznacznego urodzaju, by­
ła  dość ograniczona (nie więcej nad 12 tysięcy eze- 
tw ierti); drzew a po rzekach przechodzących przez gu- 
bernję lubelską w 1872 r. spławiono w przybliżeniu za 
160 tysięcy rubli, ale handel niern, z powodu w ogóle 
złego stanu gospodarstw a leśnego w gubernji lubel­
skiej i wytrzebienia lasów pryw atnych, co rok  wido­
cznie się zmniejsza, szczególniej zaś w ostatnich cza­
sach; w ełny w roku  zeszłym wywieziono z gubernji 
lubelskiej do W arszaw y, na ja rm ark  świętojański i za 
granicę, przeważnie do A ustrji, w przybliżeniu około 
45,000 pudów  za przeszło 300,000 rubli.

* M ieszkanka wsi Nowej P rag i, w powiecie W a r­
szawskim, M arjanna Sikorska, cierpiąc na zęby, kupiła
2 (14) października krople kreoietowe, które przez n ie ­
ostrożność zostawiła w pokoju, gdzie znajdow ał się dw u­
letni jej syn Stanisław. Chłopiec dostrzegłszy pozosta­
wioną na stole flaszeczkę, uchwycił ją i w ypił odrazu. 
Pomimo bezzwłocznej pomocy lek a rsk ie j, nieszczęsne 
dziecko um arło w okropnych męczarniach, które trw ały  
12 godzin.

* W  nocy z 11 (23) na 12 (24) października, we wsi 
W aw rze, w powiecie W arszaw skim , z niewiadom ej przy­
czyny zapalił sig dom, należący do p. Zaćwilichowskiego. 
Z powodu braku  narzędzi ogniowych i potrzebnej licz­
by ludzi do ratunku , cały dom odrazu objęty został płomie­
niem, i_ zdołano ty lko  rozebrać parkan  dotykający do  
budowli. Po zgaśnięciu pożaru okazało się, iż w spa­
lonym dom u znajdowali się dwaj chłopcy, jeden 13-o, 
a drugi lO-o letni, synowie starozakonnego jankla M liń- 
skiego, zwęglone zwłoki k tórych zostały odszukane n a  
pogorzelisku. Spraw cam i nieszczęścia praw dopodobnie 
by ły  też  saine^ dzieci, ponieważ nocowały w dom u same 
jedne, a rodzice ich natenczas znajdowali się w W a r ­
szawie.
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* W ykaz pieniędzy, którą wpłynęły do kasy Rusk ie- 

go Tow arzystw a Dobroczynności w Królestwie Polokiem 
od 16 sierpnia do 28 września roku bieżącego:

l} . Składki członków za czas od 6 maja 1878 r. do 
1 stycznia 1874 r . :

Od czynnych członków Towarzystwa: barona P . A. F re- 
deriksa, A. M. Tińkowa, W . M. Dobrowolskiego, A. T. 
Piętrowa, A. J .  von Hiibbeneta, P. D. Jako wlewa, baro­
nowej S. A. Korf, barona A. M. Korfa, S. P. Jelisieje- 
wa, P . S. Jelisiejewa, L. D. Jelisiejew, P. D. Brażniko- 
wa, F . J .  Oleszkicwicza, A. A. Schwartz, A. P . Iwasz- 
kin, L. J. Jabłońskiego, P . M. Skworcowa, O. A. Zeu- 
mern, A. W . Wyszesławcew, A. W. W  yszesławcewa, W . 
W.  Bekkera, D. P. Palicyna, P . A. Werderewskiego, F. 
J. Juzwikiewicza, "W, D . Tunoszeńskiego, W. W . Ono­
prienko, M. P. Awenariusa, R. P. Beinthala, M. P. W o- 
roneowa-W eljaminowa, A. E . Skuratowa, J . A. Proto- 
popows, A. G. Poleżajew, A. L. Hagenmeistra, G. T. 
Bofca, M. D. Poleżajewn, J . S. Sidorskiego, W . J . Cze- 
stilin, E . N. Ponomarewa, M. T. von der Launitz, hrabiego 
B. A. Perowskiego, G. P. Wlasowa, N. A. Wlasow. G. 
J .  Zienkowicza, E . M. Kryżanowskiego, M. S. Kryża- 
nowskiej, W.  W . Feychtnera, S. M. Feuchtner, A. A. 
Riabinina, A. A. Riabinina, księcia P . D. W ołkońskie- 
go, M. M. Zamarajewa, W . P. lljina, P . F . Boretti, A. 
A. Kupiianowa, D. M- Reinera, O. A. Sołowjew, J . S. 
Siemienowa, E. W. Kuszkown, M. J .  Skosy rewa, asesora 
kolegialnego Mel^inowa, po 6 rubli.

Od członków ofiarodawców: J. G. Kucharkina, G. G.
*r-‘ ■" a. ' " •
Andzdurowa, M. D. Szutnilina, E . M. Żukowskiego, P. 
P . Korniłowicza, M. A. Sufarovvskiego, S. P. Koppelma- 
«a, po 6 rubli.

2) Różne w p ływ y :
Ofiarowano przez honorowego członka ruskiego To­

warzystwa Dobroczynności w Królestwie Polakiem, se­
natora J . A. Sołowiewd 6 rubli.

Otrzymano od honorowego członka ruskiego Tow a­
rzystwa Dobroczynności w Królestwie Polakiem, rzeczy­
wistego radcy stanu W . W . Wiłujewa, komornego które 
wpłynęło od lokatorów domu pod Nr. 2677, należącego 
do Towarzystwa, za czas od 4 do 31 sierpnia, 422 rub. 
49 y2 kop.

Otrzymano od arsenału artylerji W arszawskiego okrę­
gu wojskowego za robotę chłopców z ochrony 10 rubli 
33 lfi kop.

Otrzymano od dłużnika Towarzystwa na spłatę przy­
padającego od niego długu 25 rubli. Razem 865 rub. 
83 kop.

A  w ogóle od 6 maja do 28 września 1873 r. wpły­
nęło 5,056 rubli 9 l/t  kop.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 11 (23) października 11, 
w ciągu upłynionej doby od dnia 11 (23) do 12 (24) 
października zachorowało 1, z ‘których i dawniejszych 
wyzdrowiało 2, zmarło— ; zatem na 12 (24) października 
pozostało chorych 10.

W  ogóle od c o su  pojawienia się cholery t jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4187, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2513, dzieci 
349; umarło 1664, dzieci 419.

* Tydziea handlowy. Na targu tutejszym dowozy p s z e 
n i c y  w pierwszym dniu zeszłego tygodnia bylv słabe, tak sa­

ma jak żądania; w dniach następnych przystąpili młynarze do za­

kupów i podnieśli ceny o 30 —  4 5 kop. Płacono za ziarno wy­
borowe rs. 8,7 0 — 8,8 5, za białe, czyste i bez śnieci rs. 8,8 5—  

8,6 2 '/'j, za średnie zanieczyszczone od rs. 8 do 8 ,1 7 '/j, za or" 
dynaryjne nie smolne rs. 7,72 ł/ a— 7 ,9 5 f za smolne rs. 7 ,2 0  —  

7 ,50 . Ż y t a  dowozy dobre, a ceny z powodu licznych żądań 

tak przez miejscowych jak i zagranicznych kupców o 15 do 30 

kop. wyższe. Na kolei terespolskiej mało co nabywano, gdyż 
zatargi między nabywającymi a sprzedającymi co do odbioru na 

babhofie lub też w domu jeszcze nie ukończone. Płacono za ziar­

no wyborqwe rs, 6— 6,3 0, za średnie gatunki rs. 5,5 5— 5,8 5, 

za ordynaryjne rs. 5,2 5— 5,4 0. J ę c z m i e n i a  dowozy szczu­

płe, płacono za duży rs. 5 ,25-— 5,40 , za drobny rs. 4 ,5 0  —  5. 
O w s a  dowozy średnie; płacono rs. 3 —  3,2 5. G r o c h  polny 

do gotowania rs. 6— 6,3 0, cukrowego nie było. F a s o l a  rs. 
7 ,9 5  —  8,10 . S i e m i ę  l n i a n e  rs. 5 ,4 0  —  6 ,50 . M ą k i  

pszennej wyższe gatunki 0 0 0  płacono o 15 kop. wyżej, niższe 

gatunki oraz żytnia bez zmiany.
C u k i e r .  Ruch w interesie rafinady w tygodniu minionym 

był do minimum ograniczony, Nabywauo tylko dla zaspokoje­

nia najniezbędniejszych potrzeb na spożycie miejscowe i to po 

obniżonych cenach w rozmaitych warunkach o 10 — 2 0 hop. od 
cen żeszłotygodriiowyoh. W sprzedażach z drugiej ręki ustępstwa 

były jeszcze większe. Mączki sprzedano również rozmaite mar­

ki po cenach od rs. 3 ,3  71)2 do rs. 3,4 5 za kamień 2 4-fun- 
towy.

W  e ł n y  sprzedano do Tomaszowa około 5 00  pudów lite­
wskiej po 22 i 24  rs., oraz 60 cetnarów średniej cienkiej po 88 

a—90  talarów.

O k o w i t  y 'ce n y  w minionym tygodniu z powodu większych 

dowozów i małej cbęci kupna pozostawały ciągle pod naciskiem, 
posiadacze byli skłonnenii do uslępstwr n;e ino, '.o osiągnąć cen 

w pierwszym dniu tygodnia stawianych. Notowania nasze z po­
niedziałku rs. 2 ,1 1 — 2,12 nie były przez kupujących akceptowa­
ne, obniżywszy je  zaraz w poniedziałek rs. 2 ,1  o, następnie ceny 

dalej zeszły do rs. 2 ,0 7 — 2,0 7 l/.j.
h e n .  DóWozy świeżego towaru z niektórych okolic już roz­

poczęte, ilość ich jednak zbyt mała. Gatunek zdaje się być od­

powiedni, ogólnego jednak sądu o zbiorach tegorocznych nie mo­

żna dać. Ceny świeżego produktu mają się ku podwyżce, gdy 

stary jest zaniedbany.

Na k o n o p i e  brak kupujących. (Gaz. Hand.)
"  i — W— I B -

l  INNYCH GUBERNIJ.
* Bo Folia w y  przyjechał 4 września Minister Oświe­

cenia Publicznego, hrabią Tołstoj. Pierwsze dwa dni

pobytu hrabiego w Połtawie poświęcone, były, jak do­
nosi ..Dziennik Gubernjalny Połtawski,” wizycie w pier- 
wszern gimnazjum mezkiem: Minister przebywał przez 
te dwa dni w gmachu gimnazjalnym od rozpoczęcia 
lekcij do końca takowych, zwiedzając jednę klasę za 
drugą. Znajdując się na lekcjach, Minister słuchał od 
powiedz! uczniów, sam wyrywał uczniów i zadawał py­
tania z rozmaitych przedmiotów. Na trzeci dzień swego 
pobytu w Połtawie, M inister zwiedził szkoły powiato­
wą i elementarną, gimnazjum żeńskie, szkołę żeńską 
duchowną i seminarjum. Przy zwiedzaniu tych dwóch 
ostatnich zakładów naukowych, towarzyszył Ministrowi 
nąjprzewielebniejszy biskup połtawski; wszystkie zaś 
zakłady naukowe Ministerstwa Oświecenia Publicznego, 
Minister zwiedzał w towarzystwie kuratora okręgu nau­
kowego kijowskiego.

Po wyjeździe M inistra z Połtawy, 8 września, ochmi­
strzyni gimnazjum otrzymała, za pośrednictwem guber­
natora, podziękowanie Ministra za ten stan, w jakim 
zastał gimnazjum żeńskie. (Gon. Urząd.)

* Z Kierczu- Dnia 14 września odbyło się tu, jak 
donosi Odes. Wiestnik, otw arcie m iejskiego gimnazjum  
Żeńskiego O 7 k i j a c h .  Ten zakład naukowy wywierać 
będzie niewątpliwej wpływ ogromny na dorastające po­
kolenie żeńskie miasta Kierczu, w znaczeniu wycho- 
wawczem i edukacyjnem. W ciągu pierwszego tygodnia 
zapisało się do gimnazjum 12G uczennic. Otwarte zosta 
ły na teraz trzy klasy i oprócz tego klasa przygoto­
wawcza. W pis w klasie przygotowawczej wynosi 30 rs,, 
w pozostałych zaś trzeci) klasach 50 rs. rocznie

* Z Jarosławia. Na osta tn im  posiedzeniu zjazdu  
lekarz? ziemskich gubern i jarosławskiej, prezes tako­
wego dał krótki pogląd na uchwały zjazdu przez czas 
jego obrad. Z poglądu, tego okazuje się między inne- 
mi, że oprócz leczenia terapeutycznego, zjazd uznał do­
niosłość i niezbędność leczenia higjenicznego. Z pomię­
dzy chorób ukazujących się w gubernji, zjazd uznał za 
najważniejszą tyfus pochodzący z przyczyn miejscowych. 
Do rzędu zaś chorób, które są przynoszone, zjazd zali­
czył cholerę, dysenterję, ospę i syfilis. Co się tyczy stanu 
służby zorowia w gubernji, zjazd przyszedł do przekona­
nia, że poł lżenie personelu ziemsko-lekarskiego nie o- 
siąga po większej części swego celu: że zamiast pun­
któw felczerskieh, powiaty powinny być podzielone na 
rewiry, w których lekarze mieć mają miejsce stałego 
pobytu i przy których mają znajdować się apteczki i 
wedle możności szpitale; że dla potrzeb pod względem 
higjeny, powinni być ustanowieni lekarze - higjeniści, 
cała zaś służba zdrowia ma być poddana pod zwierz 
chnictwo rady lekarskiej ziemskiej.

* Z wykazu statków naszej floty handlowej, wyda­
nego przez Departam ent Rękodzieł i Handlu, okazuje 
się, że obecnie liczba statków  naszej floty handlowej,
jest następująca: a) Morze Białe: Onega 26, Archań- 
gielsk 164, razem 190; b) Ocean Spokojny: Nikola- 
jewsk 15; c) Morze Kaspijskie: Astrachań 250, Baku 
17, razem 267 statków; d) Morza Czarne i Azowskie: 
Poti 13, R edut-K ale 2, Oczemeziri 1, Suchum-Kale 4, 
Noworosyjsk 2, Jejsk 3, Eostow nad Donem 207, T a ­
ganrog 149, Mariupol 49, Berdiansk 26, Kercz 90, 
Teodozja 4, Sewastopol 4, Eupatorja 10, Nikołajew 113, 
Odesa 240, Akkermam 1, razem 924 statki; e) Morze 
Bałtyckie: Libawa 43, W indawa 17, Ryga 119, Per- 
now 32, Arensberg 2, wyspa Dago 8, Rewel 20, Nar­
wa 23, Kronsztadt 14, St. Petersburg 62, razem 330 
statków. Podług wiadomości tamże pomieszczonych, flo­
ta handlowa Finlandji liczy: Serdobol 6, Keksholm 8, 
W yborg 105, Friedrichsham 6, gubernja Wyborgska 
(małe przystanie tej gubernji) 200, Łowiza 7, Borgo 
19, Helsingfors 18, Ekenes 3, gubernja Niulandzka 35, 
A bo.31, Niustad 39, Eaumo 30, Bjorneborg 14, gu­
bernja Aboska (małe przystanie) 131, wyspy Alandzkie 
133, Kristinestad 12, K ask-E  2, Nikoląjstad 30, Niu- 
Karlebiu 4, Jakobstad 17, Ham le-Karlebiu 8, gubernja 
Wazaska 3, Brahestad 46, Ulen borg 30, Torneo 1, gu­
bernja Uleaborgska 1; razem 941 statków. Ogółem zaś 
jest w Rosji statków handlowych 2,667. (Wil. Wiestn.).

* Obecnie, pisze korespondent Turkiestańskjej Gazety 
pod d. 9-m sierpnia, kończą się wszelkie badania i po­
szukiwania, które zamierzano dokonać w okręgu Amu- 
darinskim, korzystając z pobytu wojsk ruskich w chań- 
Stwie chiwijskim . Pułkownik Głuchowski i baron Kaul- 
bars dokonali badania nad starem korytem Ainu-Da- 
rji (Uzboj), i jest zasada do przypuszczenia, że woda 
amu-darińska może być puszczona starem korytem Oksu 
(Uzboj) do jeziora Syr-Kamysz bez najmniejszego u- 
szczerbku dla teraźniejszej ludności chaństwa. Istnie­
nie wiiidomej tamy (U run-Darja), która odwróciła bieg 
wód Arnu od morza Kaspijskiego w-Aralskie, dow ie­
dzione jest teraz faktycznie. Baron Kaulbars, p. Soli- 
mani i podporucznik Syrowatski obecnie udali się na 
niziny Amu-Darji, nad Kuwan-Dżarmę i Dau-Karu, 
dla ukończenia swych badań, a pułkownik Głuchow­
ski udał się już dla skończenia badań i zdjęcia planu 
Kunia-Darji (Ulkun-Darja), odnogi Łaudana i w oko­
licach twierdzy Bent.

Podpułkownik sztabu jeneralnego Skobelew z tłu­
maczem i czterema dżigitami przejedzie od Izmuksziru 
przez studnie: Snkar-Czancza, Dudur, do Ortakui, t. j.
przejdzie właściwie tę przestrzeń stepu turkomańskie- 
go, przez którą nie mógł przejść podczas teraźniejszej 
wiosny, znużony znojem i niedostatkiem, oddział czi- 
kiszlarski Markozowa. Podług zdania p. Skobełewa, 
uroczysko Igdy (do którego dochodził pułkownik M ar- 
kozow) powinno nabrać nader ważnego znaczenia obe­
cnie, kiedy się tworzy okręg (rayon) Amu-Darinski, 
a oddziały ruskie stoją już nad Atrekiem. W Igdy 
droga stepowa, idąca z Izmuksziru, rozdwaja się: je ­
dna jej gałęź idzie na Kyzył-Arwat, w środek koczo- 
wisk turkoinanów tekkińców, a druga—do Krasno- 
wodzka. Urządziwszy posterunek wojenny i obserwa­
cyjny w Igdy, będziemy trzymali w ręku cały step 
turkoinański i wpływali na jedno z najsilniejszych i 
najniespokojniejszych plemion turkoinańskich- tekkiń­
ców.

Pp. Bogdanow, Krauze i Korołkow nie przestają 
badać gorliwie wybrzeża amu-darinskie pod względem 
naturalno-historycznym, A . L . Kun zdołał już zwie­
dził prawie wszystkie najznaczniejsze punkta chaństwa 
chiwijskiego. Przejechał on z Chiwy na Tasz Auz, 
lljały, Kunia-Urgencz, Chodżejli, Kungard, Gurlen, 
Chanki, Nowy-Urgencz, iSza-Abad-Wali, Szura-Chana 
i Chozarasp.

Na podstawie nowych, otrzymanych teraz wiado­
mości, oddział turkiestański wojenno-topograficzny przy- 
gotowywa wielką mapę chaństwa chiwijskiego; G. G. 
Kriwcow również kończy już swoje nader interesujące 
album fotograficzne: „Typy i widoki chaństwa chiwij­
skiego.”

* Dnia 8 października, o godzinie 12-ej w południe, 
zmarł W gubernji wiackiej, w zakładach fabrycznych 
iżewskich, jenerał-lejtnant od inżynierów wojskowych

Aleksander Grzegorzewicz Bilderling. Zmarły rozpoczął
zawód wojskowy w stopniach .oficerskich w roku 1826; 
w roku 1855 awansował na jenerał-m ajora i w roku 
1869 na jenerał-lejtnanta. Jenerał Biłdering był przez 
długi czas inspektorem klas szkoły inżynierskiej, w o- 
statnieh zaś czasach byl członkiem rady Mikołajewskiej 
akademji inżynierskiej i znajdującej się przy niej szkoły.

* W gubernji tam bow skiej, podług wiadomości ze­
branych do 1-go września, okazało się, że zboża ozime 
w powiatach borysoglebskiin, spaskim, kirsanowskim, 
szackim i lipeckim są w zupełności zadowalniające, a w 
ostatnim bardzo dobre; w kozłowskim dobre, lecz w 
niektórych miejscach wyległy, z którego tó powodu 
omłot okazał się niezadowalniająeym; w lebiedianskim 
dobre, oprócz jednego obwodu. W  jełatomskim cho­
ciaż urodzaj jest wyżej jak  średni, lecz w siedmiu wło­
ściach przewidywany jest brak żywności, pochodzący 
częścią od gradobić, a ęzęścią od nieurodzaju 1871— 
1872 r.; w tambowskim średni a w usmanskim i tem- 
nikowskim niższy jak  średni. Sprzęt jarego zboża w 
powiatach borysoglebskim, spaskim i tambowskim do­
konany został w porze właściwej, a urodzaj w dwóch 
pierwszych zadawalniający, w ostatnim zaś średni. W  po­
zostałych powiatach pomyślnemu sprzętowi mniej lub 
więcej przeszkadzały deszcze. W  powiatach: kirsano­
wskim, morszanskim i lipeckim zboża jare są dobre lecz 
w ostatnim gryka i proso z dniem pierwszym września 
nie były sprzątnięte, w pierwszym zaś sprzątniętą była 
tylko jedna pszenica i owies. W powiecie kozłowskim 
tylko urodzaj owsa jest mniej jak średni, pozośtńłe 
zboża dobre; w lebiedianskim dobre tylko proso i o* 
wies i to nie wsządzie. W powiatach jełatomskim, te- 
mnikowskiin, usmanskim i szackim niektóre z zbóż by­
ły zadowalniające, lecz częścią skutkiem posuchy, czę­
ścią niepomiernych deszczów popsuły się o tyle, że o- 
stateczno rezultaty urodzaju okazały się nieszczególne­
mu Zbiór traw w powiatach: spasskim, temnikowskim 
i tambowskim jest zadawalniający, a w pozostałych do­
bry, lecz w lebedinskim i szackim sprzętowi siana 
przeszkadzały deszcze.

Robotnikowi sprzężajnemu podczas sprzętu zbóż 
płacono od 50 kop. do 1 rub. 50 kop., pieszemu od 
20 kop. do 1 rub., robotnicy od 10 do 75 kop.

* Z wiadomości zebranych w gubernji peuzeńskiej 
w końcu sierpnia okazuje się, że deszcze, które się za­
częły w pierwszych dniach tego miesiąca, przeszkadza­
ły do tego stopnia sprzętowi zboża, że w większej czę­
ści powiatów, żyto zżęte i złożone \. kopy nie ńfflbgło 
być zwiezione z pola do końca sierpnia; snopki poro­
słe zazieleniały i wydawały zapach słodowy. Zboża 
jare, a szczególniej gryka, przestały i sypały się z po­
wodu ciągle srożących się wiatrów; do tego wszystkie­
go, wraz z deszczami, którym towarzyszyły często bu­
rze, padał grad, który ostatecznie zniszczył prace rolni­
ków. Ale o ile deszcz z jednej strony okazał się zgu­
bnym dla urodzaju roku bieżącego, o tyle z drugiej 
przyczynił się do wybornego zejścia i pomyślnej wege­
tacji ozimin. (Gon. Urząd.).

* Z Nikołajew ska (w Syberji wschodniej) donoszą do 
N. Peter. Wied. o niezw ykłem  podniesieniu sig poziomu
WÓd m iejscowych: w niektórych miejscach woda wy­
stąpiła z brzegów, zatopiła niziny na bardzo znacznej 
przestrzeni i przyprawiła obywateli o bardzo znaczne 
straty. Doszedłszy do najwyższego stanu, woda trzy­
mała się w tej mierze przez półtorej doby, poczem za­
częła opadać zwolna.

A L E K SY  P A W Ł O W IC Z  FED C ZEN K O .
(Nekrolog *).

Dnia 6 września, telegram z Montreux doniósł smu­
tną wiadomość, że nasz uczony naturalista, Aleksy P a­
włowicz Fedczenko, postradał życie na górze Mont- 
blanc, 2 września 1873 r.

Kiedy szybkię zwycięztwa naszych wojsk, od 1865 
do 1868 roku, w Azyi Środkowej, znacznie rozszerzyły 
nasze posiadłości w Turkiestanie, kraju, do tego czasu 
nader mało dostępnym dla uczonych i mało zbadanym, 
jenerał gubernator turkiestański, jenerał-adjutant von 
Kaufman, w celu zbadania kraju pod względem przy­
rodzonym, zawiązał stosunki z moskiewskiem Towarzy­
stwem przyjaciół przyrodoznawstwa, antropologji i etno- 
grafji, które prosił o zalecenie mu w tym celu osoby, 
oraz o wypracowanie dla wyprawy naukowej osobne­
go programatu zbadania zajętej przez nas części Azyi 
środkowej. W taki sposób badaczem Turkiestanu stał 
się młody uczony, Aleksy Pawłowicz Fedczenko, któ­
ry w 1868 r. pojechał, wraz z swą małżonką, Olgą 
Aleksańdrówną, do tylko co zajętego natenczas okręgu 
Zarawszańskiego. Fundusze potrzebne na to przedsię­
wzięcie, Ministerstwo Wojny, na przedstawienie jene­
rał adjutanta von Kaufmana, uznało za możliwe wy­
znaczyć z będących natenczas w rozporządzeniu jene- 
rał-gubernatora z dochodów okręgu Zarawszańskirgo.

O przeszłości Aleksego Pawłowicza mamy bardzo 
szczupłe wiadomości. Urodził się na Syberyi w 1847 r. 
Ojciec jego był to niegdyś bogaty kupiec irkucki, utrzy­
mujący poczty, ale następnie całkiem zrujnowany. Jesz­
cze będąc dzieckiem Aleksy Pawłowicz utracił ojca. 
Starszy jego brat Grzegorz Pawłowicz, uczył się ra­
zem z nim, w gimnazjum irkuokiem, i potem udał się 
do uniwersytetu kazańskiego, skąd, ukończywszy kurs 
na fakultecie kameralnym, przeniósł się do Moskwy, 
wraz z matką i bratem. Tam; Aleksy Pawłowicz, ma­
jąc dopiero 16 lat, wszedł do uniwersytetu na oddział 
nauk przyrodzonych fakultetu fizyczno-matematycznogo, 
i dzięki pornosy brata Grzegorza, który był natenczas 
nauczycielem chemii w szkole technicznej, w 1866 r. 
skończył świetnie kurs nauk. . Na rok przed skończe­
niem kursu, Aleksy Pawłowicz jeździł z bratem na 
południe Rosji dla zbadania warunków tworzenia się 
soli osadowej. Powróciwszy z tej podróży nie zastali 
już swej matki przy życiu. Na wystawie gospodarstwa 
wiejskiego w 1864 roku, Aleksy Pawłowicz otrzymał 
nagrodę—medal srebrny, za wystawiony przezeń zbiór 
owadów (spiłatów). W następnym roku jeździł za gra­
nicę, z polecenia Towarzystwa przyjaciół przyrodoznaw­
stwa. Powróciwszy do Moskwy w jesieni tegoż roku, 
zajął posadę pod-inspektora przy uniwersytecie, na któ­
rej pozostawał do 1868 roku, to jest do drugiej wycie­
czki za granicę, przed1 wydelegowaniem do Turkiesta­
nu. W 1868 r. otrzymał on drugi medal srebrny od 
Towarzystwa przyjaciół przyrodoznawstwa, za kolekcję 
owadów dwuskrzydłowych. Ten rok sprawił Fedczen- 
će wielki smutek: brat jego Grzegorz, po czteromiesię­
cznej chorobie Brighta, umarł w 29 roku życia, nie 
ukończywszy swej rozprawy na magistra. Ale wkrót­
ce dusza jego znalazła oddźwięk w innej: w 1867 r. 
ożenił się z panną Armfeld, w domu rodziny której 
dawał lekcje. Urządzana natenczas etnograficzna wysta­
wa w Moskwie mocno zajmowała Aleksego Pawłowi­
cza i brał on w niej gorący udział, za co nagrodzony zo 
stał przez Towarzystwo medalem. W krótce przypadło 
mu przysposabiać się do wyjazdu, naprzód źa granicę,

*) Z dziennika Ruski Inwalid.
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a potem do Turkiestanu, gdzie przyjechał w głębokiej 
jesieni 1868 roku, wraz z swą małżonką Olgą Aleksan- 
drówną. Tam głównym punktem jego badań z począt­
ku był okręg Zarawszański, do którego przybył w gru­
dniu. Czas od stycznia 1869 r. do połowy sierpnia, 
Fedczenko poświęcił na naukowe ekskursje w okoli­
cach Samarkandu, K atta-K urhan, Piandżikant, wąwozu 
Dżamskiego i w innych miejscowościach. Zebrawszy 
obfitą ilość materjałów naukowych, oprócz czysto przy­
rodzonych, także pod względem topografji, etnografji, 
zoologji i historji, Fedczenko udał się do Moskwy, 
gdzie oddał swe kolekcje do opracowania wielu uczo­
nym specjalistom.

„Rys topograficzny doliny Zarawszańskiej i uwagi 
o sąsiednich bekstwach” odczytane przezeń na jednein 
z posiedzeń Towarzystwa (16 grudnia 1869 r.), wywo­
łały ogólne zajęcie z powodu nowości i świeżości poda­
nych w nich wiadomości.

Skończywszy zatrudnienia pod względem oddania 
kolekcij i nabycia nowych zapasów do dalszyoh robót 
w kraju, Aleksy Pawłowicz wyjechał pospiesznie z M o­
skwy, 2 maja 1870 r., aby wziąć udział w wyprawie 
udającej się dl i zbadania źródeł rzeki Zariawszanu i 
wpadających do niej rzek. Chęć nie spóźnienia się na 
początek' wyprawy, skłaniała Fedczenkę do wielkiego 
pospiechu, i pomimo wszystkich niedogodności drogi, 
akurat w miesiąc. zdołał złączyć sią z wyprawą, prze­
jechawszy z Ura-tiube, już konno, przez bardzo trudne 
przejście gór w wąwozie Basmadińskim, do doliny rzeki 
Zariawszanu. Pragnąc powetować stracóńy czas (wy­
prawa rozpoczęła się 25 kwietnia), Fedczenko nie zna­
jąc zmęczenia, poświęcił cały swój czas (około trzech 
tygodni), usilnym robotom pod względem zbierania 
materjałów fauny i flory górnego Zariawszanu. Około 
5,000 numerów kolekcji zoologicznej i 400 odmian r o ­
ślin przywiózł on do Samarkandu. Cały lipiec i sier­
pień przepędził w Taszkiencie, a wrzesień poświęcił na 
wycieczkę flo” górnych bekstw, leżących na południe od 
Zariawszanu (magjańskie, farabskie i ksztujskie). Powró­
ciwszy do Taszkientu, pozostawał tam do końca kwietnia, 
kiedy przedsięwziął trudną podróż do piasków Kizyli-ku- 
my, w których przebył cały miesiąc. Te dwie ostatnie wy­
cieczki (do górnych bekstw i piasków) wzbogaciły na­
ukę ńajróżnostaranniejszemi wiadomościami i pod wzglę­
dem topografji i przyrody tych krain, poprzednio zu­
pełnie nie badanych.

Zaledwie Fedczenko powrócił z męczącej podróży po 
piaskach bezwodnych, zaczął gotować się do nowej 
podróży — do chaństwa Kokańskiego. Dnia 9 czerwca 
Fedczenko był w Kokanie, a 12 przedstawił się cha­
nowi, któremu doręczył list od jenerał-gubernatora. 
Dopiero 17 częwca ukończone zostały wszystkie przy­
gotowania do podróży. Fedczenko wyruszył na po­
łudnie w gory przez Isfarę do Woruch, zkąd z wiel­
ką trudnością, wąwozem Dżiptyk, doszedł do znaczne­
go lednika, dającego początek rzece Dziptyk, i leżą­
cego na wysokości 12,500 stóp. Lednik ten, nazwany 
został przez Aleksego Pawłowicza, na cześć prezesa 
Towarzystwa „lcdnikietn G. E. Szczurowskiego". Spu­
ściwszy się przez wspaniały i trudny do przebycia prze­
smyk Karakol, po bezustannein.ośmiodniowoin posuwa­
niu się górnetni ścieżkami, nakoniec zatrzymał się na 
wypoczynek we wsi Soch, zkąd następnie pojechał do 
Szachiinardanu. Żeby dokładnie zrozumieć położenie 
tego podróżnika i ocenić zasługi jego dla nauki pod­
czas podróży po chaństwie Kokańskiem, koniecznie trze­
ba nadmienić o trudnościach, jakie spotykał zo atrony 
mieszkańców i danych mu przewodników, lizeoz się 
miała tak, że za każdym razem kiedy Fedczenko oś­
wiadczał im, że trzeba jechać gdzielcolwiekbądź w gó­
ry, po mniej więcej trudnej drodze, odlegle od miejsc 
zamieszkałych, jednem słowem, skoro tylko konwojo­
wi składającemu się z ośmiu ludzi, który miał towa­
rzyszyć Fedczence, przedstawiały się jakiekolwiek tru ­
dy, pewne niedostatki, ludzie konwoju zaraz powsta­
wali przeciwko takiej wycieczce, mówili że nie znają 
drogi, że istnieje tysiąc przeszkód, kłamali w oczy, od­
mawiali wskazania drogi, towarzyszenia podróżnikom. 
W  taki sposób, nie tylko nie ułatwiali podróży, lecz 
przeciwnie wszelkiemi siłami utrudniali ją tam, gdzie 
najbardziej była potrzebna pomoc.

Dla tego każdy krok, każde na prawdę trudne po­
sunięcie się, trzeba było odbywać walką, robić same­
mu. Z takiemi trudnościami musiał walczyć Fedczenko, 
przez cały czas podróży po górzystych miejscowościach 
chaństwa Kokańskiego, wiadomości o którem  były tak 
nieokreślone i sprzeczne. Posunięcie się do „lednika 
Szczurowskiego” było jednem z podobnych. Zbadanie 
lednika przedsięwziął sam, bez przewodników (nawet 
bez laski), przyczem Fedczenko kierował się tylko swe- 
mi poglądami w posunięciach się z Szachiiuardanu do 
Karategińskiego przejścia przez góry a potem z Uez- 
Kurhana do Ałaj. Nadto, niezmordowany uczony miał 
do zwalczenia mnóstwo trudności, które postawiła sa­
ma natura: strome wejścia po górzystych ścieżkach, zi­
mne noce w górach, kłopoty z jukam i i t. p. czyniły 
podróż nader uciążliwą. Nakoniec 18 lipca, z przejścia 
przez góry, Isfajram (12,000 stóp), Fedczenko zobaczył 
te pożądane miejsca, które stanowiły główny cel jego 
podróży: oczom jego ukazała się panorama gór Zaałaj- 
skicli. Olbrzymie masy gór, całkowicie okrytych śnie­
giem, niektóre cyple których dochodziły do 25,000 
stóp (taki jest cypel nazwany przez Fedczenkę „cyplem 
K. P. von Kaufmana”), ogromne ałajskie plaskowzwó- 
rze z przerzynającą go rzeką Surchab, wpadającą°do 
Amu-Darji, roztoczyły się przed uczonym podróżnikiem, 
który uniósł się w przypatrywaniu się tym nowym obra­
zom natury.

Chociaż główny władca koczujących w Ałaj u kir- 
gizów stanowczo odmówił Fedczence pozwolenia prze­
jazdu dalej ku łańcuchowi Zaałajskiemu, wszelako W 
ciągu pięciu dni swego pobytu w Ałaju, Aleksy Pa­
włowicz zdołał zebrać wiele ciekawych i ważnych wia­
domości, tak pod w z g lę d e m  topografji zwiedzanego 
przezeń kraju, jak i zaludniających go ludów.

(Ihkończtnie nastąpi).

M A D M Ć I  z a g r a n i c z n e .
* Korespondent Norda pisze z Paryża pod dniem 

23 października: W  oczekiwaniu na chwilę stanowczej
walki, dwa stronnictwa tworzą rozmaite wnioski i przy­
puszczenia, mniej więcej fantastyczne, o ewentualnej po­
stawie niektórych osób powołanych do odegrania wa­
żnych ról w przygotowujących się zmianach. Republi­
kanie próbują perswadować sóbió, iż marszałek Mac- 
Mahon niczego sobie bardziej nie życzy, jak  utrzymać 
się przy władzy, wówczas gdy monarchiści uważają go 
za całkiem oddanego fuzji; mówią coś nawet o odezwie, 
w której prezyd Uit ma jakoby wezwać deputowanych 
do głosowania za „rozwiązaniem zachowawczem” kwe- 
stji rządowej. Zdaje się jednak, że republikanie łudzą 
się względem usposobień marszałka Mao-Mahona. Na- 
turalnem jest bardzo, że życzą sobie oni takiego obro­
tu rzeczy, któryby pozwolił zwycięzcom z dnia 24 ma-



ja  wyrzec się swoich zam iarów rm onarchicznych, bez 
narażenia się na popadnięcie pod w ładzę p. Thiersa; 
lecz spraw a zdaje się za daleko już zaszła, ażeby wię­
kszość izby m ogła wejść w jakiekolw iek układy. M o­
narchiści tak  s% pewni w spółdziałania ze strony p rezy ­
denta, iż tw ierdzą, że jeżeli nie nastąpiło wcze­
śniejsze zw ołanie zgrom adzenia narodow ego, stało się 
to jedyn ie  z przyczyny, że m arszałek M ac-M ahon nie 
zdołał dotąd jeszcze p rzedsięw ziąć wszystkich _ środ­
ków potrzebnych do zapew nienia m aterjalnego powo­
dzenia ich przedsięwzięciu. Z drugiej znów strony, re ­
publikanie przyw iązują w ielką wagę do tego faktu, że 
M ac-M ahon, o którym  mniemają że je s t nieprzyjaznym  
dla  fuzji, nie podał się jednakże dotychczas o dymisję. 
W ed łu g  ieh zdania, m inisterjum  obecne myśli zawsze
0 zabezpieczeniu sobie drogi do wyjścia bez szwanku 
w razie gdyby propozycje monarchistów zostały odrzu­
cone, wówczas bowiem obecność M ac-M ahona w gabi­
necie by łaby dowodem, że istotnie nie wyrzeczono się 
ostatecznie paktu bordoskiego. Z resztą najbardziej na­
w et optym istyczni republikanie nie ukryw ają tego przed 
sobą, żo dziś los F rancji zależyć będzie od jakichś trzy ­
dziestu może głosów wahających się, albowiem  m onar­
chiści mają ju ż  zebraną cyfrę wynoszącą 350 głosów, gdy 
tymczasem republikanie nie mogą liczyć z pewnością 
na więcej ja k  około 335 plosów. A ż dotąd wszystko 
zdaje Bię uspraw iedliw iać ufność monarchistów. P o ­
w tarzają oni i to z przeświadczeniem  złow różbnem  dla 
rzeczypospolitej. że połowa bonapartystów  głosować 
będzie za restauracją B urbonów  a z drugiej połowy 
wielu całkiem  się od głosowania w strzym a. Co się 
tyczy opozycji p. R ouhera, ta  nie zatrw aża ich wcale. 
W  w yobrażeniu ich bowiem, tak  R ouher ja k  również
1 znaczna liczba imperjalistów, są w gruncie rzeczy, 
daleko więcej konserw atystam i niż bonapartystam i i 
pogodzą się ooskonale z m onarchją, k tó ra  nie omiesz­
ka zapewne spożytkować ich talen ta  i doświadczenie 
w adm inistracji. M onarchiści wierzą i w to również 
że sposoby przekonyw ania jakiem i oni rozporządzają 
w yw arły już  wpływ  na usposobienia pewnej liczby de­
putow anych należących do lewego środka, których 
przekonania republikańskie nie byty n igdy zbyt g łę- 
hoko zakorzenione. A żeby przytoczyć jeden  choć przy­
kład , dość powiedzieć iż je n e ra ł Chanzy, k tórego  w ska­
zywano jako  kandydata  na  prezydenta ze strony repu­
blikanów, uw ażany je s t przez monarchistów za zjedna- 
nego już całkiem  dla fuzji. P o  za obrębem  zgrom a­
dzenia restauracja m onarchji spotka opór bardzo do 
zwalczenia łatw y, jeżeli tylko arm ja będzie posłuszną 
reprezentacji k raju . M ówią coś w prawdzie o różnych 
dem onstracjach k tó re  m ają być uorganizow ane w n ie­
k tórych departam entach, lecz w P aryżu  i w innych 
wielkich ogniskach przem ysłow ych, robotnicy zdają się 
być zupełnie obojętni, o rezu ltat walki toczącej się po­
m iędzy „klasam i kierującem i.” D em okracje nie zada­
je  sobie naw et tru d u  w ybierać pomiędzy G am bettą, 
Thiersem , M ac-M ahonem  i H enrykiem  V; całe jej ży­
czenia ograniczają się na tern ażeby raz już przestano 
je j mówić o zgrom adzeniu wersalskiem i żeby usta­
nowiono ja k  najrychlej rząd taki który by  zadość u- 
czynił m aterjalnym  potrzebom  ludu. N ie można tem u 
zaprzeczyć, że tak w r. 1873 ja k  ongi w r. 1851 je ­
dynym rezultatem  wolności republikańskiej i parlam en­
tarnej by ł dowód, ja k  mało naród  francuzki troszczy 
się o wszelkie kwestje konstytucyjne.

* B erlińska Provinzial Correspondenz ogłosiła zno­
wu obszerny artyku ł z powodu wizyty przez cesarza 
W ilhelm a złożonej dworowi w iedeńskiemu. Te odwie­
dziny są, w edług m inisterjalnego organu pruskiego, 
„w ypadkiem  wielkiej doniosłości politycznej odnośnie 
do rozwoju spraw  europejskich.” W  odpowiedzi „na 
nowe dowody uczucia pełnego szacunku, jak ie  cesarz 
W ilhelm  otrzym ał od F ranciszka Józefa i jeg o  lu­
dów,” Provinzial Correspondenz oświadcza „iż wszystkie 
serca niem ieckie żywią dla cesarza austrjackiego wdzię­
czność nieograniczoną za uczucia wzniosłe i szlachetne, ja ­
kich dał uroczyste dow ody przez postawienie stosunków 
pomiędzy dwoma krajam i na takiej stopie na jak ie j się 
obecnie znajdują. K iedyś, historja uzna w postawie 
obecnej cesarza austrjackiego czyn wielkości p raw dzi­
wie monarszej i dostrzeże w niej najtrwalsze podstawy 
polityki przyjętej wspólnie. Jakkolw iek  to w idzenie się 
dwóch m onarchów i ich doradców nie zostało spowo­
dow ane względami politycznemi, jedpak  z natu ry  rze­
czy wypada, iż potęga utrw alonej w ten sposób wspól­
ności politycznej musi okazać się skuteczną w obec 
ostatniego rozwoju spraw  europejskich.”

* Spór austro-turecki nie je s t dotąd załatw iony. Zna­
ny jest m em orjał turecki, k tóry  w yw ołał reklam ację ;ze 
strony gabinetu w iedeńskiego. Rząd turecki w ysłał był 
pierwszą depeszę do h r. A ndrassy, dla zatarcia nieprzy­
jem nego w rażenia spraw ionego przez ów mem orjał; zda­
je  się jednak, że nota Reszyda-paszy pie odpowiedziała 
oczekiw aniom rządu austro-w ęgierskiego. G łów ne uspra­
wiedliwienie się tureckiego m inistra spraw  zagrań, zawiera 
się w oświadczeniu, gubernator Bośnji zredagow ał 
by ł m em orjał, w którym  dwaj ajenci konsulatu austrja­
ckiego traktow ani byli z większą jeszcze gwałtownością 
niż w dokumencie, k tóry  w ywołał protestację hr. A n ­
drassy. W idocznem  jest, że usprawiedliw ienie tego ro ­
dzaju nic nie znaczy; dowodzi ono tylko, z jednej stro­
ny, że Assim-pasza jest bardziej winnym niż z począt­
ku sądzono, z^drugiej zaś, że Raszyd-pasza działał nie­
stosownie , publikując mem orjał gubernatora Bośnji, 
choćby po złagodzeniu nawet pewnych w nim wyrażeń. 
W  każdym  razie, rzecz stanęła na tern, iż rząd wiedeń­
ski n ie  zdaje się być usposobionym do zadowolnienia 
się takiem i usprawiedliw ieniam i i że wymaga zupełniej­
szego zadośćuczynienia. U trzym yw ano, że P o rta  O tto- 
mańska, w dowód gotowości do napraw ienia winy gu­

bernatora Bośnji, pośpieszyła ze złożeniem go z urzędu. 
Zdaje się jednak , iż nie uczyniła tego wcale i że A s­
sim -pasza podwoił teraz naw et surowość swego postę­
powania względem chrześcjan bośniackich; miał on po­
dobno rozciągnąć kordon wojskowy wzdłuż granicy au- 
strjackiej i zabronił bośniakom  przechodzić przez nią; 
m iał on dojść Dawet do tego, iż k ara ł i więził wielu 
chrześcjan, ażeby zmusić ich do świadczenia się przeciw 
wice-konsulowi A ustro -W ęgier. T ak ie  postępki, jeżeli 
istotnie m iały miejsce, nabrałyby  podwójnej ważności w 
teraźniejszych okolicznościach; św iadczyłyby albowiem o 
godnej pożałowania obojętności na słuszne rozdrażnienie 
państw a przyjacielskiego. Zauważano też, że dziennik 
Levant Herald, wychodzący w K onstantynopolu, k tóry  
uchodzi za organ  am basady angielskiej, zamieścił był 
w ostatnich czasach gw ałtow ne artyku ły  wymierzone 
przeciw ko A ustrji, i że z całą euergją obstawał za A s- 
sim-paszą — potępiając chrześcjan bośniackich; z tego 
wyprow adzono wniosek, iż rząd turecki czuje się popie­
ranym  przez A nglję i że w tern leży powód zwłoki ja ­
ką czyni T urc ja  w udzieleniu gabinetowi wiedeńskiemu 
żądanego przezeń zadośćuczynienia. Tym czasem  zaś, ton 
prasy austro-w ęgierskiej świadczy o naprężeniu jak ie  
trw a ciągle w stosunkach pomiędzy dwoma rządami. 
Dzienniki w W iedniu i w Peszcie szydzą sobie z na j­
świeższego okólniku Reszyda-paszy, dstyczące,go reform 
finansowych projektow anych w Turcji; okazują się one 
wielce niedowierzającem i w realizację tych reform  i wy­
rażają obawę, że nowa obietnica P o rty  może spotkać 
ten sam los, ja k i spotkał owe również świetne, którem i 
ona dawniej szafowała tak  hojnie.

T e leg ram y  z g aze t z ag ran iczn y ch .

* Paryż, 23 października. Pom im o, że rada m iniste- 
rjalna oświadczyła gotowość pozostawienia komisji n ieu­
stającej rozstrzygnięcia kwestji, czy należy zwołać 
zgrom adzenie narodow e przed upływ em  ferij , o- 
świadczyła się jednak  przeciwko przedwczesnęm u zwo­
łaniu zgrom adzenia narodowego, czego położenie k ra ­
ju  woale nie wymaga. M ianow icie m inister/ finan­
sów obstaw ał za pozostawieniem mu czasu, jakiego 
wym aga ułożenie rozm aitych pozycij budżetu , k tóra  to 
praca dopiero do 5 listopada r. b. całkiem  ukończoną 
być może. Skutkiem  tego większość komisji n ieustają­
cej, której wiadomemi były  zdania m inisterstwa, zrze­
k ła  się na  dzisiejszem posiedzeniu komisji nieustającej 
przedstawienia wniosku za zwołaniem  zgrom adzenia 
narodow ego przed upływ em  ferij.

* Paryż, 24 października. Memorial diplomatique po­
daje , ja k  pow iadają z dobrego źródła, wiadomość, iż 
h rabia Chainbord uprzedził wszystkie gabinety europej­
skie, żo w razie, gdyby wstąpił na tron  francuzki, nie 
ma bynajm niej zam iaru doprow adzenia do zm iany po ­
lityki wielkich mocarstw i tery torjalnego status quo w 
E uropie. Nie^myśli on o przyw róceniu ani w ładzy świe­
ckiej papieża, ani też dawniejszych dynastij we W ło ­
szech i Hiszpanji. Protesiije on w końcu w sposób ja k  
najbardziej stanowczy przeciwko wszelkim przypisyw a­
nym  mu tego rodzaju projektom .

* Trianon, 22 października. (Proces Bazaine'a). J e ­
nerał od arty lerji Soleille jest chory i nie m ógł stawić się 
przed sądem wojennym. Naczelnik jego  sztabu głó­
wnego zezpaje, iż je n e ra ł Soleille obliczał, że do dnia 
16 sierpnia zużyto już  połowę zapasów am unicji, o czem 
uwiadomił m arszałka Bazaine’a, k tóry  obawiał się sku­
tkiem  tego niedostatku amunicji. iLebrun zeznaje, iż 
wydano k ilk a  rozkazów, o k tórych nie uwiadomiono 
sztabu głów nego, co spowodowało zamięszanie a naw et 
sprzeczności. N astępne posiedzenie sądu wojennego 
odbędzie się w piątek.

* Berlin, 24 października. Cesarz W ilhelm  przybył 
dziś, o godzinie 10-ej p rzed  południem , w najlepszem 
zdrow iu do księcia F ry d ery k a  niderlandzkiego, do 
zam ku M uskau.

* Drezno, 24 października. Z P illnitz otrzym ano dziś 
o godzinie 7 1/2 następujący buletyn: K ró l przepędził
dzisiejszą noc bezprzytom nie. Puls jest słaby i p rzy­
śpieszony.

* Drezno, 25 października. Dziś otrzym ano następu­
jący  buletyn z P illn itz  o godzinie 7 1/a z rana: Bezprzy- 
tomność kró la  trw a bez przerwy; febra, której dotych­
czas nie zauw ażano, pojaw iła się w ciągu dzisiejszej 
nocy.

* Wiedeń, 23 października. P od ług  doniesienia Neue 
Fr. Presse, z 205 wyborów do rady państwa, jak ie  wia­
domemi były już  dziś przed południem , 124 przypada­
ją  na^kandydatów  stronnictw a w iernokonstytucyjnego, 
podczas gdy  pozostałe 81 przypadły na kandydatów  
pozostałych stronnictw .

* Wiedeń, 24 października. Cesarz W ilhelm  udzielił 
am basadorow i niem ieckiem u, jenerałow i Schweinitzowi 
o rder O rła  Czerwonego I  klasy z gwiazdą i mieczami, 
zaś radcy am basady niemieckiej, hr. Donhoffowi, jak  rów ­
nież szefowi kancelarji am basady, p. Casperini, o rder 
D om u królew skiego hohenzolernskiego. Pozostałym  
członkom am basady niem ieckiej udzielone zostały rów ­
nież dekoracje w dowód najwyższego uznania i łaski.

* Wiedeń, 24 października. Wiener Ztg  ogłasza w swym 
dziale urzędowym  cesarskie postanowienie z dnia 18 b. 
m., m ianujące cesarza niem ieckiego szefem pułku huza­
rów  F ryderyka-W ilhelm a H I, króla pruskiego N. 10.— 
Patentem  cesarskim , sejm y m onarchji zwołane zostają 
na 26 listopada r . b.

* W  N r. 161 Ruskiego Inwalida' czytamy: Cesarz
japoński odbył niedawno przegląd wojsk rozlokow a­
nych w Jeddo  i okolicach, których liczba wynosi 10,000 
ludzi. W  miejsce p de L onga, posłem am erykańskim  
w Japon ji został mianowany, p. Suard , jenera lny  konsul 
Stanów Zjednoczonyoh w Szangai, Chińczycy zamiesz- 

J kujący W Chiogo zaczęli fałszować no wą japońską m o­

netę; potnimo to rząd japoński nie wzbrania im osie­
dlać się w Japonji, dokąd na każdym  parostatku przy­
byw ają z C hangai nowe tłum y, zwłaszcza do Jok o h a­
my.

W  Chinach wice K ró l C zi-ti-L i-ehun-czan oglądał 
niedawno w Tian-czinie pierwszy parostatek chińskiej 
kompanji żeglugi handlow ej na m orzu. P rzy  ujściu 
rzeki K antonu, chińska celna kanonjerka ujęła jeden 
statek, który  zajm ował się poryw aniem  ludzi dla rynku  
w M acao. N a łódce znajdow ało się czterech europej­
czyków. Zw ykły tryb  postępowania tych rozbójników 
polegał na tein, że dawali sygnał o pomoc z powodu 
niby zepsucia się sta tku , a ja k  skoro łatw ow ierni miej­
scowi mieszkańcy przybyw ali na zawołanie, związywa­
no ich i uprowadzano do M akao. W ed łu g  wiadomo­
ści otrzym anych od katolickich missjonarzy z Chunana 
i Sy-czuana, w tych prowincjach Chin panuje zupełna 
spokojność.

Pendżabski gubernato r p. D avis ukończył swój 
obiazd w posiadłościach m agaradży kaszm irskiego. A n ­
gielskie poselstwo w K aszgarze opuściło także S irina- 
gur i udało się do L adaku, zkąd odjedzie na północ 
we wrześniu r. b. P . Szau pozostaje w L adaku, w 
charakterze pom ocnika kom isarza angielskiego.

K abulscy, kandagarcy i heratscy kupcy z radością 
powzięli wiadomość o zdobyciu Chiwy przez rossjan. 
M ówią, że obecnie nareszcie będzie można jeździć w 
interesach handlow ych do tego miasta, bez n iebezpie­
czeństwa być zrabow anym . Lecz em ir Szir-A li je s t je ­
szcze w obawie, że ruskie wojska niebawem  ukażą 
się w H eracie, gdzie głową rządu je s t buutow nik 
Jakób-chan . Je s t on zresztą zajęty tym  razem  czy­
nem bardzo patrjotycznym , mianowicie przygotow a­
niem się do wypraw y do Seistanu. E m ir Szir-A li 
otrzym ał od A bderahm ana-chana list, z k tórego się 
okazuje, że ten ostatni nie przestaje uważać siebie za 
praw ego pretendenta do tronu afgańskiego. E m ir w y­
praw ił niezwłocznie list ten do lorda N orthbrook, przy 
którym  już znajduje się w Seistanie afgański poseł, Sud- 
Ifur-M oham ed-szach.

B yły  badakszański em ir, Ż egandar-szach, robi znów 
starania celem wypędzenia swego wpółzaw odnika M oha- 
mudszacha, przy pomocy czytralskiego wali; największa 
część mieszkańców B adakszanu je s t po jego  stronie.

K abulskie poselstwo odjechało do B uchary , w edług 
słów anglo-indyjskich gazet, bez żadnego politycznego 
celu.

Znaczna arm ia perska gotuje się wejść do Seistanu.

p. o. R edaktora  Henryk Bartsch.
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Dyrekcja dróg żelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości, że od d. 20 października (1 
listopada) r. b., wprow adzony zostaje w w ykonanie na­
stępujący rozkład jazdy  pociągów na pom ienionych dro­
gach:

I. Pośpieszny, z powozami klasy I  i II.
Z W arszaw y do Sosnowic i G ranicy, wychodzący o 

godzinie 7 min. 20 rano, przychodzi do Łodzi o go­
dzinie 10 min. 39 przed południem, do Sosnowic o go­
dzinie 2 min. 37, a do G ran icy  o godz. 2 min. 27 po­
południu.

W  odw rotnym  kierunku, wychodzi z G ranicy  o 
godz. 1 min. 7, z Sosnowic o godz. 12 min. 58, a z 
Łodzi o godz. 5 po południu i przychodzi do W arsza­
wy o godz. 8 min. 22 wieczorem.

I I .  Kurjerski, z powozami klasy I  i I I .
Z  W arszaw y do A leksandrow a i Cischocinka, w y­

chodzący o godz. 3 po południu, przychodzi do A le­
ksandrowa o godz. 8, a do C iechocinka o godz, 8 min. 
25 wieczorem.

W  odwotnym kierunku, wychodzi z C iechocinka o 
godz. 8 min. 40, a z A leksandrow a o godż. 9 min, 15 
rano i przychodzi do W arszaw y o godz. 2 min, 15 
po południu.

III . Osobowe, z powozami klasy I , II , H I  i IV.
a) Z W arszaw y do Sosnowic i G ranicy, wycho­

dzący o godz. 11 min. 10 przed południem , przycho­
dzi do Ł odzi o godz. 3 min. 37 po po łudn ia , do S o­
snowic o godz. 8 m. 25, a do G ran icy  o godz. 8 min. 
48 wieczorem.

W  odw rotnym  kierunku, wychodzi z G ranicy o god. 
7 min. 55, z Sosnowic o godz. 8 min. 5 rano, a z Ł o ­
dzi o godz. 12 min. 45 po południu i przychodzi do 
W arszaw y o godz. 5 min. 26 po południu.

b) Z W arszawy do A leksandrow a, wychodący o 
godzinie 6 minucie 40 rano, przychodzi do A leksan­
drowa, o godz. 1 po południu.

W odw rotnym  kierunku, wychodzi z A leksandrow a
0 godz. 3 min. 17 po południu i przychodzi do W ar­
szawy o g o d z .. 9 min. 40 wieczorem.

IV . Osobowo-miejscowy z powozami klasy I , I I ,  I I I
1 IV , wychodzący z W arszaw y o godz. 6 min. 12 po 
południu, przychodzi do Petrokow a o godz. 10 min. 
15, a do K utna o godz. 10 min. 20 wieczorem.

W  odw rotnym  k ierunku , wychodzi z Petrokow a o 
godz. 6 a z K utna  o godz. 5 m in. 48 zrana i przycho 
dzi do W arszaw y o godzinie 10 min. 5 przed połu­
dniem.

V. 'Towarowy z przowozem osób w powozacli klasy 
111 i IV , wychodzący z P etrokow a o godz. 10 min. 35 
wieczorem, przychodzi do Sosnowic o godz. 7 m inut 
56, a do G ranicy o godz. 10 min. 10 rano.

W  odw rotnym  kierunku, wychodzi z G ranicy  o 
godz. 6 min. 5, a z Sosnowic o  godz. 7 min. 33 wie­
czorem i przychodzi do Petrokow a o godzinie 5 min. 
17 rano.

V I. Osobowo-miejscowy, wychodzący z A leksandrow a 
o godz. 7 min. 55 rano, przychodzi do C iechocinka o 
godz. 8 min. 10 rano.

W odw rotnym  kierunku, wychodzi z Ciechocinka o 
godz. 8 min. 35 wieczorem i przychodzi do A lek san ­
drowa o god. 8 min. 50 wieczorem.

Bliższe szczegóły o biegu powyżej w yszczególnio­
nych pociągów, podają rozkłady jazdy, na wszystkich 
stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się.

N adm ienia przytem , że na przestrzeni pomiędzy 
Aleksandrowem  i Ciechocinkiem , wyżej powołane po­
ciągi kursować będą tylko trzy razy w tygodniu to jest 
Niedziele, W tork i i P iątk i i składać się będą wyłącz­
nie z powozów klasy II , H I  i IV , oraz, że następujące 
pociągi zatrzym ywać się będą w miarę potrzeby, a 
mianowicie:

1) Pośpieszny, kursujący z W arszaw y do Sosnowic! 
G rauicy z powrotem , na stacji Baby.

2) Kurjerski kursujący z W arszaw y do A leksandro­
wa i z powrotem, na stacjach: Pruszków  i G rodzisk  i

3) Towarowy z przewozem  osób, kursujący z P e tro ­
kowa do Sosnowic i G ran icy  i z powrotem , na przy­
stanku W idzów .

O czem w pomienionym rozkładzie jazdy  nie ma 
wzmianki.

W arszaw a, dnia 8 Października 1873 r. (6,308).

Warszawa 
dnia 15 (27) października.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSIKCH. —  We śro­

dę,— w teatrze wielkim: komedjsi 1-y raz, Hrabia de S aa lles, 
we czwartek,— w teatrze wielkim: opera D uch WOJCWOdj, —  
w teatrze rozmaitości: komedja SafaDduły, w piątek,—  w tea­
trze wielkim: komedja Hrabia de S aa lles, w sobotę,—  w tea­
trze wielkim: opera Trubadur,— w teatrze rozmaitości: komedje 
Zięć p u łkow n ika , Z em sta  za mar gran iczay , w niedzielę,—
w teatrze wielkim: balet M eluzyna, —  w teatrze rozmaitości: 
komedje Zięć p u łkow nika, Panna M ężatka.

WIELRI TEATR. —  D ziś , w poniedziałek, trajedja w 5-ciu  
aktach (akt 1-y i 4-ty w dwóch obrazach), MdlPpd.—  Początek
0 godzinie 7 i pół. —  Jutro, we wtorek, opera komiczna Dnch 
W ojew od y . —7 Wczoraj, było osób 1085.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, we wtorek, komedje Zięć 
pułkow n ika , C iężka próba, G rzeszki babuni.—  Początek o
godzinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 7 9 8 .

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1 -ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).—-Otwarty W n ied z ie le  bezpłatnie.

t i v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry war*
SZaWSkiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie­

ciątka Jezus (wejście przez bramę od ulicy Braokiej). 
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 10 '/a, 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. Andrejew, od godz. 1 I '/,2 do 1-ej 

we wtorki i piątki.

Przyjmowanie chorych przycholnich na poradę 
bezpłatni

„w sz p ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s “
(wejście przez drzwi główne od pUcu Dzieciątka Jezus) 

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każ lodziennie od godziny 
9 do 1 0 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski kałdodziennie od godz. 10 do 
11 rano.

Choroby organów moczo-płciowych:
Dr Orłowski we wtorki, ozwartki i soboty od godziny 11 do

1 1 '/j rano.
Dr Wszebor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do 

l l */2 rano.
—— g g ą m n w — '

* W dniu 14 (2 6 ) bież. rai«s. i roku, chorych w 8-tnia 
cywilnych szpitalach: przyhyło 4 5, wyzdrowiało 33, umarło 8 , 
pozostało 1643 (mężczyzn 8 14 , kobiet 829). z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 15 9, kobiet 13 6 .

Przyjechał: -  Jen era ł-le jtn an t Sawin, z  zagranicy. 
W yjechali: — Jenerał-m ajorow ie: baron Morgenstern, 

do Suw ałk, i Piechowski, do K ijowa.
M— ■ W ^ — — — ■MM — — — — —— — — — — — — i ■

K U R S OtRŁPY W A R S Z A W S K IE J 
dnia 15 (27)  Paidziernika 1873 roku.

Żądano | Płacono.

Berlin . . . .  100 T a l. , . . i  2 in.  ______ __ __
,, • • • • „  „  . . . |8  d. 110 55 110 2}

G dańsk . . .  ., „  . . . |2  m. 110 4 7 ’/, 110 171/.
Ham burg . . . SOO B. Mk. . .  2 m.  — _
Londyn . . . lF t .  Szter. . . | s  m. 7 39_____ __

„  kr. te r. 7 38 7 38
P aryż . . . .  300 F ran k . . . j  10 d.

W iedeń . . .  150 Z ł. W. A . . 12’ m.
„  . . . h wista . . . .

P e tersburg  • . 1 0 0  Rsr. . . . | s  m.
, , . . . . „  ,, . . . 13 d.

M oskwa . . .  „  „  . . .  11 UJ.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 . . . . .

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 
po franków  2,OQO za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ięd. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz, W arsz.-W ied. po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespoL kiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs, 100 
A kcje banku  bandl. w W arszaw ie po 250 rs.
A kcje banku hand. W ar. I V  Em . z w płatą rs. 100 
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 100 rs.
A kcje ban k a  dyskontowego w W arszawie

za sztukę rs. 250 ..........................  .
A kcje W arsz . T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w p ła tą  rsr. 185 . . . . . Ig 5 —  124
A kcje T ow arz. Łazienek i Ł aźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Obligi Skarbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 zip . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku n a  Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sz tukę.........................................
L it. B . po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty  Z astaw ne 11 I-go  O kresu S erji p ier­

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty Zastaw ne IU -g o  O kresu Serji dru­

giej za rs. 1001 ' ) ..........................................
L isty  Zastaw ne nowe 5"/„ z r . 1869 ; ) . . •
5"/n L isty  Zastaw ne m iasta W arszaw y ’) • •

H  Serja • •
5 %  L isty Zastaw ne miasta Łodzi 4)  • • ■
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . • • •
5 pożyczka rosy jska Stśglitzu z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stóglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety B anku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
M etaliki Lutow e za rs. I O O ...............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
R osyjska pożyczka prem. z 1864 1 s. 100 .

„ „ u d itto  ostęplow ana
„ -  » 1866 rs. 100 . . .
„ » * ditto  ostęplow ana

5%  Listy Z astaw ne R o s y j s k i e ........................

')  W artość  kuponu  bieżącego od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. 36*(j .  
~) W arto ść  kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. 1 k. 70 '* /|<>
3)  W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. W arszaw y rs.— k .3 3 1/ , .
*) W artość kuponu L is tu  Zastaw nego m. Łodzi rs. 2 k. 4 0 V ,,.  
ł )  W artość kuponu od L istów  Likw idacyjnych rs. 1 k. 80,

88 42 % 88 1 2 7 ,

97 65 —

98 50 98 25
100  —  _  _

142 50 — —

94 —  93  —

72 50 -  —
-  -  76 —

U S  75 112 75

104 —  — —

—

— — —
— — —

--

— — —-■ —

94 35 94 5

93 25 92 95
92 90 92 60
88 90 88 60
88 — 87 70
— — —
79 — 78 70
— — — —
— — — M
98 50 97 50
— — — —
— — — —

158 50 — —
— — —

145 50 — —
— — — —

105 — — —



K A 3 E H H H H  O F Ł S M E H H L

U W I A D O M I E N I A  1 P R / Y W i L l v I K  

• u w u c i E H i f i  i i  l i P U B H J i E r m

R E G U L A C J E  H Y P O T E G Z N E .  

y C T P O ł i O T B O  u i l O X E i t ' B .

N. IX 6507 . D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w \ i  arszawie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż n a d o b ra  niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
m ające obciążyć pierw szą onych hypntekę , do 
wysokości sam poniżej zam ieszczonych, a m ia­
nowicie:

1. D obra G rodziska w powiecie Nieszaw- 
śkim . zam ierzona óbpiążenie pożyczką wynosi 
rs 3,000.

2 . D obra  W itow o w pow iacie K utnow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
8,350.

3. D o b ra  Głuszynek w powiecie Nieszaw- 
skira, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs , 4,500.

4. D o b ra  Łuszezauów  w pow iecie G ostyń  
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi 
rs. 16,400.

Zafituty, jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej wysokości d ó b r tu  wym ienionych czy- 
uion • bvc mogą przez . S tow arzyszonych, roz 
frząsane będą, jeże li nadesłane /.ostaną do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5, lub  do D y­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4,

. od daty  ninieiszego obw ieszczenia.
W arszaw a d. 13 (2 5 ) P aździern ika 18'

Prezes, E w aryst M ejer.
P isarz , S łow ikow ski.

licźąc

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

0 T K P M T 1 E  i l A C J T B ^ C T B T ) .

N. D . 16274. P o  zm arłym  w dniu U  S ty ­
cznia 1851 r. w m ieście  G rodzisku J a n ie F ra n -  
ciszku do P la th  otworzy! się spadek , opisany 
inw entarzem  w dn iu  6 (1 8 ) Lutego 1851 r. 
przez R ejen ta okręgu  B łońskiego Ig n aceg  > 
Sielskiego sporzą izonym. a stanow iący sumę 
rs. 1025 kop. 77 w gotow iźnie w B anku  P o l­
skim  złożoną.

hiiżej podpisany O brońca P ró k u ra to rji wzy­
wa osoby do powyższego spadku interesow ane 
aby w .ciągu sześciu miesięcy od daty pierw sze­
go ogłoszenia  niniejszych obw ieszczeń z pra- 
wami do spadku  zgłosiły się po upływie bowiem 
powyższego term inu P ro k u ra to rju  n a  podsta­
wie a l t. 539, 713, 768 i 81 1 K od Cyw. o raz 
Postanow ien ia  b. Kady A dm inistracyjnej z d. 
20 s ty c zn ia  (11 L utego) 1842 r. (Tom  29 D z. 
P raw .) wniesie żądanie o w prow adzenie ska rbu  
w posiadanie rzeczonego spadku.

W arszaw a d. 19 W rześ. (1 P aź,) 1873 r.
1— 3 J a n  B onne t Z. O br. P ro k u ra to rji.

N . D . 6273. P o  zm arłej w d. 5 (17) W rześ­
n ia  1857 r. M arjaunie z L lerów  K ytter, wdowie 
pozostał się spadek według spisu inw entarza 
sporządzonego przez W ójta gm iny Rszew w d. 
31 S ierpn ia  (12 W rześnia) 1857 r. oraz p ro to ­
kołu sprzedaży ruchom ości z d 1 0 (22 ) Wrześ* 
n ia  t. r .sk ła d  jący  się z resztu jącego szacunku 
za g run t i za zabudow ania, sprzedane w d. 2 
(1 4 ) W rześnia t. r. przez tęż M arjannę R y tter 
A dam ow i M illerow i za sumę rs. 495, Z tej 
sumy nabyw ca zgodnie z w olą zm arłej Ryttero- 
wej zap łac iłn ia le tn ieu iu  Jśzefow i P ap rock iem u  

G s .  45 i sukcesorom  R ytterum , krew nym  zuiar 
łego Jó z e fa  R yttera , rs. 2-25, resztu jące zaś 
rs. 225 oraz procen ta  od tej sumy w ilości rs. 
136 kop 84 f i  odzyskane od A dam a M illera 
-zostały wniesione do depozytu B an k u  P o lsk ie ­
go . N adto  ze sprzedaży pozostałych ruchom o­
ści, po op łacen iu  długów  i kosztów uprzyw i­
lejow anych, zebrana  kw ota rs 20 K. 24 wnie­
sioną rów nież została do depozytu B anku .

Poniew aż do spadku  tego n ik t  się do tych 
czas niew ylegitym ow ał stosow nie zatem  do 
przepisu a rt. 14 P ostanow ien ia  b. Rady A d m i­
n istracyjnej K rólestw a z d. 30 S tyczn ia  ( t 1 
L u teg o ) 1842 r . , ; wzywam niniej-zem  osoby 
interesow ane, ażeby w ciągu miesięcy sześciu 
od daty  zam ieszczenia tego obw ieszczenia tak  
w  iiz ienm ku  W arszawskim  jak o  też w D zien­
niku G uberniąlnym  W arszaw skim  z praw am i 
swemi przed T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, 
zgłosiły się i takow e udow odniły, po upływ ie 
bowiem tego czasu P ro k u ra to r ja  żądać będzie 
w prow adzenia skarbu  w posiadanie rzeczonego 
spadku jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a-d. 24 W rześ. (6 P a ź .)  1873 r.
A . H irszel, O brońca P o kura to rji.

1— 3

xV. L>. 6301 . Rejent K ancelarji Z iem ańskiej 
— bf. w Radomiu.

'. 'P o  śmierci: 1) T eresy  z Boguckich Zarem- 
binej w ierzycielki sumy rs. 3750, n a  dobrach  
P o liczna , A ntoniów , A ndrzejów , F ranków  
P o liczn a  lit. A  czyli Ponikiew  z okręgu Ko 
zienickiego, w dziale IV  wykazu h y p o tec tn eg o  
zabezpieczonej i 2) A ugusta  M atei v. M arteł, 
w łaściciela osady 10-ciu morgowej w d obrach  
Niem ieryezów z okręgu Soleckiego położonej, 
otw orzyły się spadki do uregu low ania których 
term in na dzień 19 K w ietn ia (1 M aja) 1874 w 
K ance la rji mojej wyznaczam.

R adom  d. 9 (21) P aźd z ie rn ik a  1873 r. 
1— 2 B olesław  E ttin g er.

N. D . 6256. Trybunał Cywilny w Łom ży  
Zaw iadam ia strony interesow ane iż:
1-o. N a żądanie K azim ierza W agi przedsię­

w ziętą będzie p ierw iastkow a regu lac ja  h ip o tek i 
gruntów  poduchow nych na  dobrach  G rabow o 
w powiecie Szczuczyńskim  pot lżonych, n a  m o­
cy Najwyższego U kazu z dnia 14 (26) G ru 
dnia 1865 r . n a  w łasność S k a rb u  przeszłych, 
roz leg łośc i 65 morgów, 154 prętów.

2-go. N a żądanie K azim ierza H rabi S tarzeń- 
s kiego, przedsięw ziętą będzie p ierw iastkow a 
regu lacja  hipoteki m ajątku  poduchownego 
P ietkow o w powiecie M azowieckim po łożonego  
obszerności morgów 96 prętów  290 zaw iera ją­
cego, z mocy N ajw yższego U k azu  z dnia 14 
(26) G rudnia 1865 r .  na  w łasność S karbu  p rze­
szłego.

3-tio.- N a żąd an ie  M ejera Rybipkiego przed­
sięw ziętą będzie p ierw iastkow a regu lacja  h ipo­
teki nieruchom ości w mieście gubernialnem  
Ł om ży  przy  ulicy R ybaki pod N r. 499, i 515, 
po łożonej, z dwóch placów i zabudow ań na 
nich wystaw ionych sk ładającej się.

4-to . N a żądanie M atyldy Sokołow skiej, 
przedsięw ziętą będzie pierw iastkow a regulacja 
hipoteki nieruchom ości w mieście gubernialnem  
Łom ży przy ulicy Now ogrodzkiej pod N r. 491 
położonej, sk ładającej się z p lacu  i zgorzalych 
obecnie budynków.

5 -to . N a żądanie M oszka Brzezińskiego 
przedsięw ziętą będzie pierw iastkow a Regulacja 
hipoteki nieruchom ości w  mieście gubernialnem  
Łom ży pod N r. 364a przy szosie Zam brow skiej 
położonej, sk ładającej się z p lacu, w ystaw ione­
go na  nim domu drew nianego,, w iatraku  i in ­
nych zabudow ań, poprzednio do w łasności su­
kcesorów  D aw ida O łta rza  należących.

6-to . N a żądanie Bronisław y T repanow sk ie j 
w ierzycielki sumy rs. 330 przedsięw ziętą będzie 
pierw iastkow a regu lac ja  hipoteki n ieruchom o­
ści w mieście gubernialnem  Łom ży przy ulicy 
N adnarw iańskiej pod N r. 456 położonej, do 
w łasności A nny Z aorsk ie j należącej.

7-mo. N a żądanie F ranciszka D okerskiego 
przedsięw ziętą będzie p ierw iastkow a regulacja 
hipoteki F olw arku pojezuickiego Śniadow o, w 
powiecie i gubernji Łom żyńskiej położonego, 
wzywa przeto  wszystkich in teres w tom m ają­
cych, aby  przed delegow anym  do tej czynności 
P isarzem  K ancelarji Ziem iańskiej w Łom ży w 
dniu 18 (30) Stycznia 1874 r. o godzinie 9 z 
runa z p ra  vami swemi do powyższych n ie ru ­
chomości ściągającem i się, i dowodami takow e 
uspraw iedliw iającem i, osobiście lub przoz szcze­
gółowo upef nomocowanych stawili się, i praw a 
swe objaw ili, pod prek luzją  prawem z roku  
1818 zagrożoną.

Ł om ża d. 9 (21) P aździern ika  1873 r.
P rezes Z arem ba.

Z a zgodność * oryginałem  świadczę.
Pisarz K ancelarji Z iem iańskiej w Łomży 

A . D unin.

N . D. 6 131 S ą d  Pokoju w Sokołowie 
W ydzia ł H ypoteczny.

Z aw iad im ia , s tro n y  in te re so w an e  że  d i t u ­
te jsz eg o  S ąd u  w uiesipne zo s ta ło  ż ą d a n ie  o 
u rz ą d z e n ie  now ej h /p p te k i  d la  połow y o sady  
w ło śc iańsk ie j,"  w e -w si ó łce  M ied zy ń sk  ej 
pow iecie  W ę g ro w sk ita  g u b e rn i s ie d le c k ie j 
p o ło ż  inei, p o d  N r 3 kr tsb e lli  likw idacy jnej 
z a p is a n e j, a  s k ła d a ją c e j s 'ę  z połow y g ru u  
tów  o rnych , łą k , lasów1 i p as tw isk , tą ż  o sadę  
sk ła d a ją c y c h , o ra z  połow y budow li. v  3zczo 
gó łnośc i zaś z połow y dom a z połow y s to ­
do ły , połow y ch lew a i połow y sp ic h łe rk a . do 
czego te rm in  rut d. 10 (2 2 ) S ty  oz n ia  1S74 r. 
wyz raczo n y  z o s ta je .

W zyw a ich p rz e to , aby  z praw am i sw em i 
do te j n ieruchom ości o sob iśc ie , lub  p rz e z  
sz c z e /ó ln  e um ocow anych  Pełnom ocników , 
w te rm in ie  pow yższym  s ta w  li się . pod sku  
tk am i p re k lu z ji A rt. i> 4  i 160 u s t .  hyp . z r  
1818. o k reślonym i.

S o k o ł ó w  d . 5  ( 1 7 ) P a ź d z ie rn ik a  1 8 7 3  r.
P o d sęd e k . w z I  D ąbrow sk i.

sek w słupach osadzona.
3. Dom fabryczny masiv m urow any pod pół- 

dachem  blachą krytym  dwupiętrowy.
4. B udynek masiv m urowany z fabryką po ­

wyższą złożony n a  ilanwerk przeznaczony, 
m aszynę parow ą w sobie m ieszcący dachów ką 
ka-p iow ką a  k au t u  góry gątam i pokryty,

obok tego sto i komin inuro rany
5. Szpichlerz m asi/ m urowany, karpidw ką, 

kryty n a  stajn ię i oborę przeznaczony.
6. K urn ik  z dćsek pod półdaehem  gontem  

k ry y m .
7. Szopa z desek tak o ż  pod półdaehem  g o n ­

tami kryta.
8. Szopa z desek gontam i pokryta.
9. Szopa z desek pod półdaehem  gontam i p o ­

k ry ta  m ieszcząca w sobie pompę.
10. Podw órze w połow ie kamieniem polnym 

brukow ane.
U . O gródek sztachetam i i deskam i ogrodzo­

ny mieszczący w sobie dwa drzew a gruszko-we i' 
a ltankę  z daszkiem.

D ochody z n ieruahom ości tej stanow i fa b ry ­
ka przędzaln ia, lokale  zaś są dwa w cenie o- 
kolo rs. 150.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości znajduj e się w akcie 
za jęc ia  u sprzedażą kierującego K onstantego 
Borzew skiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 
554a. zam ieszkałego, zaś zb ió r objaśnień  i w a­
ru n k i sprzedaży w kancelarji P isarza  T ry b u n a­
łu  tntejszego w W ydziale 1-ym złożone, p rze j- 
rz ane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. H eliodorow i Janiszew skiem u, P isarzow i 

Sądu  P o k o ju  w Łodzi w tem że mieście urzędu­
jącem u na  ręce własne.

2. M aurycem u T aubw urcel, Prezydentow i 
m iasta  Ł odzi w temże mieście urzędującem u n ą  
ręce W inceutego B ednarzew skiego S ekretarza 
R adnego  tegoż M agistratu.

Obndwom  dnia 3 (1 5 ) L ipca 1873 r. 
W niesiono do księgi hypoteeznej zajętej n ie­

ruchom ości w Łodzi dnia 4 (16) L ipca 1873 r. 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi z aaresztow ań 
w k an ce la rji T ry b u n a łu  tutejszego, na  ten cel 
utrzym yw anej wpisanem zosta ło .

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbęd/.ie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń  przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 ogodzinie 10 z ran a  w) W y­
dziale  X dni.i 3 (15) W rześnia 1873 roku .

Sprzedażą  kierow ać będzie K onstanty  B o- 
rzew ski A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego , k tórego zam ieszkanie jest, 
wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 18 (3 !f j  L ipca 1873 roku.
w z. G rab ińsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 18 (3 0 ) L ipca 1873 ro k u .
w z. G rab ińsk i.

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru o b ja ś ­
nień i w arunków  sprzedaży powyższej n ie ru ­
chomości w d. 3 (1 5 ) ,  17 (29) W rześn ia  i 1 
(13) P aźd z ie rn ik a  1873 r. T ry b u n a ł wyrokiem 
w tymże dniu zapadłym , term in do przygotow aw ­
czego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości na 
dzień 5 ( 17) L istopada 1873 r. godzinę 10-tą 
z ran a  wyznaczył,.

T erm in powyższy odbędzie się n a  y iudjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie  pod N r. 
549 w W ydziale I .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 3,000 do 
której vadium na  rs. 1,500 ustanow iono.

R . Linow ski.

1 1. Spichrz z drzewa gontam i kryty o je ­
dnych drzwiach.

12. S todo ła  z drzewa słom ą k ry ta  o dwóch 
klepiskach m ieszcząca m łoearnią, w ialnią i sie­
czkarnią.

13. Szopa słom ą k ry ta  m ieszcząca k ie ra t do 
m łoeam i i sieczkarni.

14. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta  o jednem  
klepiskli.

15. S todoła z drzew a słom ą kry ta  o 3-cli 
klepiskhch.

16. O w czarnia na  podm urow aniu staw iana z 
drzew a słom ą kryta  o drzw iach podw ójnych n a  
p rzestrza ł i dwojgu pojedynczych.

17. S tajn ia  obora i wozownia z drzew a g o n ­
tami i słom ą k ry ta  o sześciu drzw iach.

18. S tudnia z drzewa.
19. W ołow nia ■/: drzew a słi m ą k ry ta  o dwoj­

gu drzw iach z boku m ałe chlewki.
20. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta  o jednem

JgflffSkn. -rfo iiltiK U tiłod  M ti t i f c a s n b  9 t u i
8 1 . T rzy  sadzawki zatybione.
22. Dom (karczm a) z drzew a wraz r s ta jn ią  

w jezdną słom ą kryty  o 2-ch drzw iach.
23. P iw nica w ziemi z kamieni i drzew a, za­

w alona.
24. S tudnia z drzew a z żurawiem .
25. Dwie sadzaw ki zarybione.
26. Dom  z drzew a obok karczm y o 1-ym ko­

m inie i 2-ch drzw iach.
27. Dom z drzew a słom ą kryty o 1-ym komi­

nie J-ch  drzw iach.
28. K uźnia z kam ieni, deskam i kryta.
29. D om  z drzew a w w ęgieł staw iany zajęty 

przez służbę dw orską.
30. T akiż dom gontam i k ryty  o 1 kominie i 

I -ch  drzw iaeh.
31. P ło ty  z żerdzi i w ały z kam ieni o k a la ­

jące  zabudow ania.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 

znajduje się w protokóle zajęcia u  sprzedażą 
dyrygującego W ładysław a Chęcińskiego A dw o­
k a ta  przy  Sądzie A pelacyjnym  K r. P . w W a r­
szawie pod  N r. 549 zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone, 
prze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 . Paw łow i B ole, W ójtow i gminy Ciosna, 

tam że w Powiecie Brezińskim  gubernji P ctro - 
kowskiej urzędującem u, n a  ręce W ilhelm a S a ­
dowskiego zastępcy W ójta  w dniu 31 P a ź d z ie r­
n ik a  (12 L istopada) 1872 r.

2. W . W iktorow i Ś lusarskiem u, P isarzow i 
Sądu P o k o ju  w Brezinie, tam że urzędującem u, 
n a  ręce w łasne w d. 1 (13) L istopada 1872 r.

, V,"niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­
tych dóbr ziemskich w dniu 26 W rześnia  (8 
P aźd z ie rn ik a) 1873 r .  a  w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ryb u n a łu  
tutejszego, ńa  ten  cel utrzym ywanej, wpisanem 
zostało .

Pierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
W ydziału I, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z r a ­
na  dnia 10 (2 2 ) G rudnia 1873 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  C hę­
ciński A dw okat przy  Sądzie  A pelacyjnym  Kr. 
Po lsk iego , którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
\  R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 8 (20) P aździern ika  1873 r.
R . Linow ski.

T ry b u n a ł wyrokiem w d. 2 (14) Paźdź. t . r .  wy­
danym , term in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia na  d: 26 P a ź d ź .-(7 L isto p ad a) 1873 r., 
godz. 1 0  z ran a  w yznaczył, k tó ry  to te rm in  
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie pod As 
549 u rzędu jącego .

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy r s . 900 w ter 
minie zaś ostatecznego przysądzenia licy tacja 
zacznie się od te jże sumy lub 2 , części szacun­
ku taksą  biegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d 2 (14) Paźdz. 1873 r .
R. Linow ski.

V. L> 6 3 0 3 .

lV. D . 630 4 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu śmierci, J ó z e f a  K obylińskiego wie­
rzyciela sumy rs. 300 n a  dobrach  Olszewnicy 
W ielkiej okręgu Rad/.yńskira w dziale IV  pod 
N r. 7 zapisanej, i po spłaceniu do depozytu D y­
rekcji G łów nej Tow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego złożonej,'O tw orzył się do spadek d o  n- 
regoiaw uuia którego termin na  dzień 24 Kwie­
tn ia  (6  M aja) 1874 r. w K ancel irji m ojej wy­
znaczony został.

Siedlce d. 11 (2 3 )  P aźd z . 1 8 7  3 r.
"A . W rotnowaki.

L L C Y T A C J E .  —  T O P B I I .

N . D . 6215 . R ad a  Instytutu A leksandryj­
sko-M aryjskiego. Wychowania Panien

w IT ąrszawie. ,
P odaje  niniejszym  do publicznej w iadom oś­

ci, iż w B iórze rzoczpnego Insty tu tu , odbywać 
się b ę ią  rozpoczynając,o  godzinie 11 przed p o ­
łudniem  głośne licytacje in  minus na  dostawę 
poniżej wymienionych przedm iotów od dnia 1 
(1 3 ) S tycznia 1874 do dnia ! (13) S tyczn ia  
187 5 ro k u  w następującym  porządku:

1. 3 (1 5 ) G rudnia na  dostaw ę:
a) drzewa,
b) węgli kam iennych,
c) nafty  i oleju do lam p,
d) m ydła, świec, krochm alu i farbki;

2. 5 (17) G rudnia na  dostawę:
a) ch leba i bułek,
b )  mięsa, ,
c) mąki, kaszy, fasoli, grochu polnego, ryżu, 

suchych grzybów' i soli ruskiej;
3. 7 (1 9 ) G rudnia r. b . na  dostawę:

a) m asła , ja jek , sera, kwaśnej śm ietany, i 
powideł,

b ) m leka i śm ietanki,
c (  kolonjalnych tow arów  i ćukru.
Szczegółowe w arunki do powyższych licyta­

cji i stosowne objaśnienia przejrzane być m o­
gą codziennie wyjąwszy dni św iątecznych w 
K ancelarji Insty tu tu  w godzinach biórowycli.

Członek Rady Sznchow. 
p . o. S ekretarza K orecki.

iV. O . 6285. P isa rz Sądu Pokoju w Łodzi. 
Po śmierci:
1. F ryderyka W ilhelm a H offm anna, właśei 

c ielą sumy rs. 3,600 zabezpiecz nej, w / ziale 
IV  pod Nr. 2 na nieruchom ości Nr. 423 przy 
u licach  Średniej i W idzewskiej.

2. M ajera  G insberga, w łaśeicieiela sumy rs 
* . 0 0 0  "zabezpieczonej w D z. IV  pod N r. 3 na 
n ieruchom ości Nr. 544 przy ulicy Petrokow ­
skiej.
• 3 . A lhertyay  z H artm aunów  łfc u d k o  w łaści­
cielki sum rs. 2 , 1 2 0  i rs . 8 ,0 0 0  zabez; mcżotiyc
w  D z. IV  pod Nr. 1 1 ,  15» “ “ 'r u c h o m o ś c ia c h
N r. 6 ł l  i 612, rs. 12,000 zabezpieczonych w 
D z. IV  pod N r. l  n a  n ieruchom ości Nri 777 
H m  ulicy Petrokow skiej, i rs. 3 ,600 zabezpie­
czonych w D z I I I  pod N r. przez zastrzeżenie na 
braw ach E d w ard a  L ilngen w ła śc ic e la  m eru- 
h o m ośc iN r. 968 dawniej W ójtow ski n łyn  zwa-

^4, Jó zefa  Zanda w łaściciela n ieruchom ości 
N r. 273A . i 274A  przy ulicy P etro k o w sk ie j.

5. Ż o łk in a  O rbacha w łaściciela nieruchom o­
ści N r. 230B . przy  ulicy N ow om iejskiej.

6. P io tra  E b e rh a rd a  Ja n se n  w łaściciela n ie ­
ruchom ości Nr. 587 przy ulicy P etrtk o w sk ie j 
w m. Łodzi, i
P T 7. Jó z efa  de L am berta  spó łw łaśc ic ie la  n ieru 
chom ości N r. 5 przy ulicy G ołębiej, w mieście 
Zgierzu położonych.

0 *łas/.a postępow anie spadkow e i term in  do 
uregulow ania tychże spadków  na  dzizń 16 (26) 
Maja 1874 r. godz 10 z ra n a  w K ance la rji swej 
pod preRluzją naznacza.

LódżuL 8 (2 0 ) P aździern ika  1873 r.
Janiszew ski. 

  - ■    _______

5*. D . 6287. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rty k u łu  682 K. P . S. w iado­
mo czyni, iż n a  żądanie P a w ła F ro h n  obyw ate­
la w mieście Zgierzu powiecie Łodzińąkim  za ­
m ieszkałego, a  Z am ieszkan ie  praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastaoyjnegó 
u K onstantego Borzew skiego A dw okata przy 
■Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie g o  w 
W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 554a. 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszuki­
waniu sumy r8, 4,000 z procentem  6°/0 od dnia 
22 L utego fi. ś. 1873J.: liczącym się- i kosztów  
od Józefa  i L ib y  m ałżonków. R undszte jn  w ła­
ścicieli nieruchom ości pod. N r. 709 w mieście 
Łodzi położonej, tam żd zam ieszkałych, p ro to- 
k u łe m  Teofila M łodąikow skiego K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w d.
22 Czerw ća (4  L ip ca) 1873 r. sporządzonym , w. 
drodze sądowej przym uszonego wywłaszczenia 
za ję tą  i zaaresztow aną została: ,

N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście Ł odzi przy  Ulicy Petrokow skiej pod 
Nr. 196 dawniej a  te raz  pod N r. 709 w gminie 
M agistratu i p arafji m iasta Łodzi w powiecie 
Łódzkim gubernji Petrokow skiej pod jurisdyk- 
cją Sądu P oko ju  w Ł odzi, n a  gruncie czynszo­
wym do M agistratu m iasta Ł odzi należącym , z 
k tó rego  opłaca się rocznie czynszu rs. 1 kop.
50 po łożona, przybi /.ónej rozległości gruntu  
około  jednej morgi m iary now opolskie j mieć 
m ogąca, poszukiw aną wierzytelnością hypotecz- 
nie obciążona, prawem  w łasności do egzekw o­
wanych dłużników  Józefa i L iby m ałżonków 
R undsztejn  należąca  i w tychże posiadaniu  i 
użytkow aniu zostająca, n a  k tórej stoją następ  i. 
jące , zabudowania:

1. Dom  z drzewa w węgieł na  podm urowa­
niu z eegły j  kam ienia polnego o parterze zbu­
dowany, gontam i a  w m ałej części b lachą  kryty 
jednym  kominie murowanym.

2. Bram a wjezdna o .dwóch w ierzejach z d e - j  gdnych drzwiach

P isa rz  Iryhuna łu  Cywilnego 
w W arszaw ie. *

Stosow nie do art. 682 K . P .  S. wiadomo czy
ni, iż  n a  żądanie F ra n c iszk a  Salczego Ja b ło ń ­
skiego obyw atela w łaśc ic ie la  dóbr, Janków  w 
tychże dobrach powiefcie B rezińskim  gubernji 
Petrokow skiej zam ieszkanie praw ne obrane m a­
jącego , zaś w dobrach  swych G rabicy powiecie 
i gubern ji P etrokow sk ie j zam ieszkałegp, zaś zn- 
miuszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u W ładysław a 
Chęcińskiego A dw okata przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 
549 zam ieszkałego obrane m ającego, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 5,565 kop. 6 p rocentu  i kosz-! 
tów od K onstantego M arszewskiego w łaściciela 
dóbr B uków  w powiecie Brezińskim  gubernji 
P etrokow skiej położonych, tam że zam ieszkałe­
go, protokółem  A ntoniego M arkow skiego K o- j 

m oruika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a' 
Po lsk iego  w dnin 10 (22) i w dalszej końtynu-' 
ucji w d. 11 (23) P aździern ika  1872 r  , sporzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego wy-i 
w laszczenia zajęte i zaaresztow ane zostały: 

D O B R A  Z IE M S K IE  
B u k i i i t  lit. A . J B .  45. z przyległościatni w 
gubern ji Petrokow skiej powiecie Brezińskim  
gminie Cosua parafji U jazd  pod jurysdykcją 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, a  Sądu 
P okoju  w B rezinach położone, ogólnej ro z le ­
g łośc i po uw łaszczeniu m órg około 700, czyli 
d/.iesiatyn 358 sażeni 1747 m ające, w łasność 
egzekwowanego dłużn ika K onstantego M arsze­
wskiego stanow iące poszukiw aną w ierzytelno 
ścią hypotecznie obciążone, n a  mocy ak tu  n- 
rzędowego przed Ju ljau em  Paklersk iin  R e jen­
tem w W arszaw ie w d. 20 Lutego (4 M arca) 
1871 r. zdziałanego w 12-to letn ią  dzierżaw ę 
z dniem 12 (24) Czerwca 1871 r. rozpoczyna­
ją c ą  się, zaś w dniu tymże 1883 r. kończyć się 
m ającą Leonow i M arszew skiem u w ypuszczone 
za sumę ro czną rs. 1,500.

D obra  te w edług wykazu hypotecznego sk ła ­
dają  się z w siM arszew  i kolonji A leksandro w 
Ł om iny i Józefów , po u a ła sz c z e n iitsk ła d a ją  
się wedle p ro tokółu  zajęcia z następujących 
części:

a) F o lw arku  Buków.
b ) P raw a propinaep w kolonji Łom inach, i 

g run tu  morgów 8 ‘/.f wypuszczonych na czynsz 
M ichałow i K och za o p ła tą  roczaie rs. 2 k. 70.

c) P ra w a  propinacji w kolonji Józefów  
g run tu  morgów 2, wypuszczonych na czynsz 
Janow i H auser za op lu tą  rocznie rs. I k. 50.

d) P raw a propinacji w kolonji A leksandrów  
jru u tu  mórg 3 wypuszczonych na  czynsz B o­

gumiłowi Hiske za o p ła tą  rocznie rs . 1 k. 50.
) Osady wieczysto-czynszow ej w Bukowie 

po łożonej sk ładającej się z m łyna w iatraka i 
zabudow ań oraz g runtu  mórg 8 w posiadanie 
G ilewicza m łynarza będącej, z k tórej o p ł a c a  
się rocznie czynszu rs 7 k 50 i z obowiązkiem 
mielenia zb o za  korcy 50 na  potrzeby dworu.

f) Osady wieczysto czynszowej składającej 
sic tylko z g run tu  m órg 52 w p o s i ,daniu  P aw ia  
Stacheckiego będącej, z której opłaca się rocz- 
n e rs. 8 kop. 50.'

Budow le w koloniach ad  h.d ', d, e, stanow ią 
w łasność czyuszownikiiw, zaś na  gruncie fo l­
w arku Buków znajdu ją  się wedle p rotokółu  za- 
jęć ia  następujące zabudowania:

1. Dom dw ór) masiv z cegły rnhro wany o 
parterze z wystawką facjatow ą, dachówiką kar- 
piów ką kryty  o trzech kominach z dwojgiem 
drzwiami i jed n ą  przystaw ką z lewej strony 
domu.

2. O gród dziki w którym jest olszyna, i dwie 
sadzaw ki zarybione.

3. Dom  z drzew a słom ą kryty o jednym  ko­
minie i jednych drzw iach wchodowych na  p rze­
strzał.

4 Dom  czw orak z drzew a słom ą kryty o je ­
dnym kominie i dwojgu drzwiach.

5. S łup  z dzwonkiem w dziedzińcu.
6. Ogród owocowy i warzywny, płotem  z żer­

dzi i kam ieni ogrodzony.
7. T rz y  sadzawki zarybione.
8. K loaka z desek o dwóch sedesach.
9. Chlew y z drzewa deskami kryte o 5 -ciu 

p rzedzia łach ,
10. Spichrz stary z drzew a słom ą kryty °

Ań D . 6309. P isarz '1 ryhunah  Cywilnego 
w W arszawie

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo ozy 
ui, iż na  żądanie Szlam y R osensztejn han d lu ją ­
cego w P ra d ze  przy W arszaw ie' pod A? 158 
zam ieszkałego, a zaihieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacy jne­
go u Jó zefa  K irsz ro t A dw okata p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  pod A« 
663/4/5 w W arszaw ie zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 900 ż p ro ­
centem  od dnia 9 (2 1 ) K w ietnia 1868 r. i k o ­
sztów od A gnieszki z Jan ik o w sk ich  B iałow iej- 
skiej po Celestynie B iałow iejskim  pozostałej 
wdowy obyw atelk i w ląso ięięlk i nieruchom ości 
A5 40 w Osadzie W iskitk i gubernji W arszaw ­
skiej położonej tam że zam ieszkałej, p ro to k u - 
łem  A lek san d ra  G aw ryłow  K om ornika przy 
T rybunale  tutejszym  w dniu 6 (18) Czerw ca 
1873 r. sporządzonym  w drodze sądowej p rzy­
muszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a a re sz to ­
waną zo sŁ ła .

N IER U C H O M O ŚĆ
pod Aa 40 policyjnym  i liypotecznym  w o sa ­
dzie W iskitki powiecie B łońsk im  gubernji 
.W arszaw skiej, zaś w tabeli likw idacyjnej pozy­
cją 156 pod ju risdykeją  Sądu P okoju  w Błoniu 
a iiypotekę w Łow iczu mająca,, pr 'em własno 
ści do egzekw ow anej d łużniczkj A gnieszki z 
Jan ikow sk ich  B ia łow iijsk ie j po Celestynie 
Białowiejskim  pozostałej wdowy należąca i w 
tejże posiad an iu  zostająca, poszukiw aną wie­
rzytelnością hypo teczn ie  obciążona obejm ują­
ca mórg 2 pr. 174 rozległości przybliżonej.

Na gruncie  te j nieruchom ości są następujące 
zabudowania:

1. Dom parterow y drew niany gontam i kryty 
dw a kom iny m urowane m ający.

2. B udynek drew niany z przystaw kam i gon 
tam i k ry ty  m ieszczący w sobie sta jn ię , oborę, 
chlewy i k m órki.

3. S tudn ia nie cem brow ana.
4. Ogród warzywny i frujtc iwV w k tórym  

je s t k ilkanaście  drzew gruszkow ych, jab łon i i 
w iśni.

W  nieruchom ości te j je s t 4 lokatorów  z i- 
mion i nazwisk w akcie zajęcia wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a re ­
sztowanej n ieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru  jącego Jó z efa  K irszrot 
A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie pod Aś 663/4/5 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprze­
daży, w K ancelarji T rybu n a łu  tutejszego w W y­
dzia le  I  złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
I Janow i Jankow skiem u Pisarzow i Sądu 

P okoju  w B łon iu
2. S tan isław ow i Przewuskiamu Pisarzowi 

Sądu P o k o ju  w Łow iczu, tam że urzędującem u.
3. Sti-nisław .wi B lyszakosrskiem u W ójtowi 

trmjnv W iskitk i w okręgu B łońsk im  położonej, 
tam że urzędującem u do k tórej nieruchom ości 
X  40 w osadzie W iskitki położona należy.

W szystkim  trzem na  ręce w łasue d. 12 (24) 
Czerwca 1873 r.

W niesiono do księgi hypoteeznej n ierucho­
mości Al 40 w osadzie W iskitk i po łożonej, w 
Łowiczu d . 13 ( 2 5 ) ‘Czerw ca 1873 r.y a w dniu 
dzisiejszym do, księgi zaaresztow ań w K ance­
larji T rybunału  tutejszego, na  teh  cel u trzy ­
mywanej wpisanem zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w 
Wy d z, i ale I, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z r a ­
na, d. 4 (16 ) W rześnia 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie J ó z e f  K irszro t 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym , k tórego 
zam ieszkanie ,jest wyżej w skazane.

Warsż-iórit d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1873 r.
R. Linow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 27 C zerw ca (9  L ip ca) 1873 r.
* K. Linow ski.

Po odbyciu trze ch publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  w dniach 4 ( )  6) i 1 s (30) 
WrześBiia łudzież J  (1 4 ) P aździern ika  1873 r.,

N . D . 63 3  7 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stbśow n e dó art. 682 K. P .  S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A n ton iego  Sianowskiego 
obyw atela w W arszawie pod N r. 1393 zam ie­
szkałego a zam ieszkanie praw ne do tej egze­
kucji i całego postępOwauia subhastacyjnego u 
Izy d o ra  K arśnickiego P a tro n a  przy T rybunale 
Cywilnym  w W arszaw ie przy ulicy Rynek N o­
wego m iasta pod N r. 310/11 zam ieszkałego o- 
brane m ającego, w- poszukiw aniu sumy rs.
17,496, kop. 30 z procentem  po 6 ° /0 od dnia 
19 Czerw ca (1 L ipca) 1872 r. liczącym  się ko- 
sztówjwyjęcia ak tu  i wykazów  hipotecznych 
rs. 10 kop. 11 o raz kosztów eitekucyjnych, n ie ­
mniej kw oty rs. 8 kop. 75, jak o  op ła ty  n a  rzecz 
K asy M iejskiej ód A ndrzeja  Rajkow skiego 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 1094D położonej tam że zam ieszkałego 
protokółem  Jó zefa  K urm an K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w d. 26 
G rudnia (8 S tycznia) 1872,3 r. sporządzonym, 
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszcze­
nia za ję tą  i zaaresztow aną została.

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N r. 1094 lit. D hipotecznym  
a  N r. policyjnym  6, oznaczona; na  gruncie 
czynszowym, z którego o p łaca  się roczuie do 
S karbu  K rólestw a czynszu rs. 1 kop. 42 po ło ­
żona, zw róconą je s t frontem  do ulicy C iepłej 
zaś stosownie do num eró w hipotecznych liczy 
się do ulicy T w ardej leży W gminie M agistratu  
m. W arszaw y, w cyrkule policyjnym i adm ini­
stracyjnym  7 /8  a  obecnie w cyrkule policyjnym 
Jerozolim skim  w jn riśd y k c ji Sądu 1’o ko ju  w 
W arszaw ie W ydziału I I I ,  należy  prawem w ła ­
sności do egzekwowanego d łu żn ik a  A ndrzeja  
Rajkow skiego i W jego użytkow aniu zostaje  p o ­
szukiw aną w ierzytelnością hipotecznie jes t o b ­
ciążona. Na gruncie tej nieruchom ości, wyno­
szącym w przybliżeniu łokci kvk. około 2864 
czyli arszynów  2291 Dy I,Wedla pijotokułu zaję 
Cia i Wedle taksy  biegłych na  gruncie żejże 
nieruchom ości sporządzonej łokci "kwadrato­
wych w arszawskich 11408 mieć mają .-a, mie­
szczą się następująco Zabudowania:

1. Alur frontow y z cegły  palonej dachów ką 
kaypipw ką'kryty z bram ą i fu rtk ą  z drzewa.

2. B udka d la  stróża z drzew a n a  podm uro 
waniu z cęgły dachów ką karpiów ką k ry ta  o je  
dnym krm lnie murowanym, jednych drzwiach 
i jedny i oknie przy nićj są sztachety d re ­
wniane.

3. K om órka z drzewa deskami k ryta o je d ­
nych drzwiach.

4. M ur z cegły palonej dachów ką, krytej gra 
nic«y od nieruchom ości N. 1094C.

5. Zabudow anie w części masiv murowaile o 
parterze  i piętrze ste jnpapą kryte  o 2 komi­
nach m urow anych obejm uje kloaki, komórki, 
pakam er, w arsztaty sto larskie i m ieszkanie dla 
sto larza .

6 . ' W ozow uia ezyli sk ład  na  drzewo i wapno 
z drzewa postaw iony karpiów ką kryty, o jed 
nym wyjściu bez drzwi o jednych drzw iach,czte­
rech  oknach  i jednym  dymniku.

7. W ozow nia i sta jn ia masiv z cegły palonej 
m urowane o dwóch drzwiach podwójnych 
dwojgu pojedyńczych i kilku okienkach.

8. K loaki z drzew a deskam i kryte o dwóch 
drzw iach  i dwóch sedesach.

9. K om órka z drzew a deskam i k ry ta  o je ­
dnych drzw iach.

10. Szopa bez drzwi z boków  deskam i k ry ta , 
m ająca należeć do Jaraąbkow skiego lokatora.

11. Zabudow anie z drzew ,a w słupy m urow a­
ne na  podm urow aniu z cegły z piw nicą, kar- 
piów ką kryte na  sk ła d  drzew a przeznaczone.

12. Szop i ż  drzewa bez ścian na  sześciu 
s łupach  deskam i k ry ta  n a  sk ład  drzew a m ająca 
należeć do Ja rząbkow skiego  lokatora.

13* O gródek kw iatow y, ze sztachetkam i dre- 
wnianem i. x

14. Szopa z drzewa deskami k ry ta  o jednych 
drzw iach .

15. Oficyna masiv m urow ana z piwnicami, o 
parterze  i dwóch kom inach m urowanych nad 
dach w yprow adzonych.

16. P a łacy k  w kształcie szw ajcarskim  m asiv 
m urow any o parterze  i jednym  piętrze z dwoma 
skrzydłam i jed n ą  całość stanowiącem i b lachą 
żelazną i sz te jnpapą kryty.

17. K om órka z piw nicą w częśc i z drzew a a 
W części m urowane sz tejnpapą kryte, o jednych 
drzw iach i dwóch oknach .

18. O gródek owocowy i kwiatowy, z a lta n ą  
z drzewa, sztachetam i żelaznemi osłonięty z 
frontu , a zboków parkanem  drewnianym.

19. O gród owocowy i warzywny.
20. Podw órze pierwsze w części kamieniem 

polnym brukow ane, zrynsztokam i i dwoma m ost­
kami drewnianomi, o raz ze studnią drzewem 
cembrowaną.

2 1. Podw órze drugie niebrukow ane z jednym
mostkiem drewnianym.

22. P a rk a n  sztachetow y z drzew a n a  w ierz­
chu z żelaznemi prętam i.

23. Podw órze trzecie, w części kamieniem 
polnym brukoW ane, z rynsztokiem  i tro tuarem  
z kam ienia.

24. P a rk an  z drzew a w słupy zbudow any z 
[hokti lewego.

25. T ak iż  p arkan  od ty łu  nieruchom ości.
26. T ak iż  parkan  z boku prawego.
Innych zabudow ań w pro tokó le  zajęcia niema

wyszczególnionych.
W  niornchom ości zajętej jes t dziewięciu lo ­

katorów , 7, im ion i nazw isk oraz ilości opłacu- 
uego kom ornego w protokóle zajęcia wyszcze­
gólnionych, oraz m ięszka tam  właściciel i stróż

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej, nieru-. 
cliomości znajduje się w pro tokó le zajęcia i 
Sprzedażą dyrygującego, Izydora  K arśn ick ieg  
Patrona' którego zam ieszkan;e je s t wyżej wska­
zane, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
prźójrzańe być mogą w K ancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I.

Zajęcie w kopjach doręczone:
-i. W. Leonow i Cholew ińskiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie na 
ręce własne.

2. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P re zy ­
dentowi m. W arszaw y pod N r . 463 u rzęd u ją ­
cemu, w miejscu tegoż urzędow ania na  ręce 
C vprjana Jastrzębsk iego  U rzędnika M agistratu.

Obudwom d. 2 (14) Stycznia 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchom ości, w d. 2 (14) Stycznia 1873 
roku  zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz­
tow ań w K ancelarji T ryb u n a łu  tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wniesionym zośtał.

S przedażą dyrygow ać będzie Izydor K arś- 
nicki P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie pod N r. 310 (11 j p rzy  ulicy R ynek N o ­
wego m iasta zamieszkały!

Pierw sza publikacja ą W r a  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T rybu n a łu  GywUnego w W arszaw ie 
W -łu  I  przy ulicy D ług iej pod N r. 549 w d. 14 
(2 6 ) M arca 1873 roku.

W arszaw a d . 16 f 28) Stycznia 1873 r .
W ywieszono fiu tablicy w sali. u s t ę p o w e j  

T ryb u n a łu  CyWiMegO w W arszawie.
W arszaw a d. 16 .(28) S tycznia 1873 t .

R. L inow ski.

Po odbyciu 3 ch publikacji zbioru, objaśiiień
1 w arunków  w term inach praw nych T ry b u n a ł 
tutejszy wyrokiem daty 11 (23) K w ietn ia  r - b .  
wyznaczył term in do przygotow aw czego ' p rzy­
sądzenia tej nieruchom ości na  d. 1 (13) M aja 
r. b. w którym  nieruchom ość ta  przygotow ana 
przysądzoną Izydorow i K arśnickiem u P a tro n o ­
wi, za sum ę rs. 3,000, następnie wyrokiem  T ry / 
b an a łu  daty 1 (13) M aja r. b. term in do o- 
sta tecznego przysądzenia na  d. 27 Czerw ca (9 
L ipca) r. b. o godz, 10-ej z ran a  był w yzna­
czonym.

Gdy jed n ak  w term inie tym  przedaż odbytą 
n iezosta ła , T ry b u n a ł wyrokiem  z dnia 28 C zer­
wća (10) L ip ca) r. b ., T om asza Kosińskiego 
urzędnika w W arszaw ie pod N r. 2425 zam iesz­
kałego  a  Zamieszkanie p raw n e  u  Jó z efa  S ta - 
brow skiego P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 6 43 
obrane m ającego, jak o  w ierzycielasum y rs. 7,500 
do dalszego pop ie ran ia  subhastacji subrogo- 
w ał i termin do odbycia ostatecznego przysą­
dzenia w d. 30 L ipca  ( l l  S ierpnia) r. b. o godz. 
10-ej z ran a  wyznaczył.

Gdy je d n a k  w powyższym term inie sprzedaż 
odbytą n iezostała , T ry b u n a ł wyrokiem w dniu
2 (14) S ierpnia 1873 r. zapadłym , nowy te r­
m in do ostatecznego przysądzenia n ieruchom oś­
ci N r. 1094d w W arszaw ie n a d .  10 (22) W rześ­
nia 1873 r . o godz. 1 O-ej rano  wyznaczył.

I  ten je d n a k  term in z przyczyny zaniesionej 
skargi do Senatu  nie przyszedł do Skutku, gdy 
jednak  dłużnik skargę tę odw ołał, T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z dnia 8 (2 0 ) 
październ ika  r . b. ocznie zapadłym , now y te r ­
min do ostatecznego przysądzenia na  dzień 29 
P aździern ika (13  L isto p ad a ; r. b . godz. 10-tą 
z ran a  w yznaczył.

L icy tacja  w tym term inie zacznie się od  su­
my rs. 16,413 kop. 7o; vadium  wynosi rs. 2,000, 
bliższe ob jaśn ien ia  i w arunki, p rze jrzeć  m o­
żna u P isa rza  T ry b u n a łu  i popierającego sprze­
daż u Jó z efa  S tabrow skiego P a tro n a , przy  u- 
licy T łom ackie pod N r 643'zam ięszkałego. 

W arszaw a d. 10 (22) P aźdz. i 873 r.
R. L inow ski.

N . D. 6288.
P odpisany O brońca przy W arszaw skich  D e­

partam entach  R/.ądzącogo S enatu  w W arszawie 
pod N r. 556 zam ieszkały, ja k o  O brońca S ta n i­
sław a hr. A leksandrow icza Szam belana I )w ) - 
ru Jego  C esarsko K rólew skiej Mości w łaści­
ciela dóbr K onstan tynow a, w tychże dobrach  
pod ju risdykeją  Sądu Pokoju  w Ł o sic a c h  z a ­
mieszkałego i E ugen ji j. lir. A leksandrow iczów  
Mószczońskiei wdowy w W arszaw ie pod Nr. 

070 zam ieszkałej, zaw iadam ia i ogłasza:
Żo na  sku tek  wyroków T rybunatu  Cywilnego 

W|W arsza 'v' e * d- '  (19) S ierpnia i 25 W rze ­
śnia (7 P aździern ika) 1873 r. sp rzedaną zosta­
nie w drodze działów

N i e r u c h o m o ś ć
położona w W arszaw ie pod Nr. 1070.

W spółw łaścicielam i tej nieruchom ości są:
1 . S tanisław  hr. A  eksandrow icz.
9. E ugen ja  M oszczyńska.
3. S tanisław  Potocki w spó łw łaściciel dóbr 

Prążku .
4. N ielętni K arol,. Tom asz i W ładysław  P o - 

t-lecy, k tórych głów ną op iekunką je s t  E lżbi ta  
z B orehów  l-o  voto  P otocka, te raz  M ichała 
O rłow skiego żona, zaś przydanym  opiekunem  
S tanisław  P o to -k i

5. A n ton i Popiel.
6. Jó z e f  Popiel.
7. M arja  z Popielów  Zygm unta M icha­

łow skiego m ałżonka.
8. M ichał Popiel n ie le tn i usam ow oluiony, 

k tó re g o  K u r a to r e m  je s t  W a c ł a w  P o p ie l .
9. E m ilja P op ie l panna p e łn o le tn ia , w szy­

scy ad 3, 4. 5, 6, 7, 8, 9, zam ieszkanie praw ne 
u T om asza W entw orth Ł ubieńsk iego  M eeona- 
sa w W arszaw ie pod Nr. 556 zam -eszkułego, o - 
branc m ający.

N ieruchom ość ta  położona na gruncie czy n ­
szowym, g raniczy  frontem  z ulicą K ró lew ską i 
jest długości łokci w arszaw skich 24, z praw ej 
strony z posesją N r. 1069 i je s t d ługości łokci 
W arszaw skich 91, z lew ejstrony  z posesją N r. 
1071 i je s t długości łokci W arszaw skich 93, 
od ty łu  czyli od strony  południow ej jes t d łu -  

ości łokci W arszaw skich 22.
Posesja ta  Nr. 1070 zaw iera w sobie: 
a  Dom  frontow y, b. Oficynę, c. S ta jn ię  i 

wozownię, d. K urniki, e. K om órki z k loa­
kam i, f. P a rk a n  murowany, g. P a rk a n  d re ­
wniany, h. S tudnię z pom pą, i Bruki.

O bszerniejsze opisanie znajdu je  się w taksie  
Sądow ej pr c/- Biegłych sporządzw nej k tó ra  
przejrzaną być m oio w K ance la rji Podpisarza 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie W ydziału  
I I  i u podpisanego O brońcy przy Senacie sprze­
daż tę  popierającego .

Po odbyciu w dniu 25 W rześnia (7 P uździer- 
n ik a) 1873 r. pierwszej publikacji zbioru o b ­
jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych, term in  do 
przygotowawczego przysądzenia n ieruchom o­
ści N r. 1070 w W arszaw ie wyznaczony został 
na dzień 6 0 8 )  L istopada 1873 r. godz. 10 z 
rana , który się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiodzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I I  przed W  ym M ałkow skim  A se­
sorem T rybunału  D elegow anym .

W arszaw o d. 11 (23 P aździern ika  1873 r.
Zygm unt Krysiński.

N. I). 6290. Syndyk tymczasowy massy 
upadłości Gotfrieda  B ende w Konstantynowie.

Zaw iadam ia iż na  mocy upow ażnienia W. 
Sędziego K om m isarza massy upadłości w d. 25 
Paźdz. (6 L istopada) r. b o godzinie 3 1/-, po 
południu, w osadzie K onstantynów  O kręgu 
Łódzkim  w zabudow aniach fabrycznych  u p a­
dłego, sprzodano zostaną przez licytację pub li­
czną następujące przedm iotu do masy u pad ło ­
ści należące, mianowicie: 23 postawy kortów , 
beczka sody, obicie nag rem p le , proszek m ydla­
ny, podkłady do pras i inne tow ary  gumowe, 
oraz p a rtja  szyszek do folow ania, u to za g o to ­
we zaraz po zalioyłow aniu p łacić się m ające 
pieniądze.

W arszaw a d. 11 (23) Paźdz. 1873 r.
A lfons P re is, P atron .

N. D . 6286. W dniu 16 (28-| P aździern ika  r . 
b. o godzinie 10 z ran a , na  targ u  za Ż elazną 
.bramą w W arszaw ie sprzedaw ane będą zajęte 
przedm iotu, ja k  i to: meble m achoniowe, jesio - 1 
nowe, i w arsztaty sto larsk ie , przez publiczną 
licytację.

W arszaw a d. 10 22) Październ ika 1873 r.
Ruszczykow ski K om orni-, 

pęd  As 17 76a. zam ieszkały.

N. D. 5956 S ą d jP o lic ji  P o p raw cze j w u ł 
wa.rji. W zyw a Rywkę i-ygatow ica w m ieśc ie  
Suw ałkach  z a m ie sz k a łe j, obecn ie  g yoby- 
tu niew iadom ej, aby  celem  wysłuchania,  wy­
ro k u  w sp raw ie  p ko n iej o w ykroczen ie  A k - 
ćyzne zap ad łeg o , w p rz e c ią g a  dni 30 sta-, 
w iła się w S ądzie  tutejszym.

K alw ayja d. l 8 ( 3 b )  W rz e śn ia  1 3 .3  r.

N . D . 6306. ś w i a d e c t w o  przez Z arząd 
B ióra pow iatu S ieradzkiego, na  imię podp isa­
nego, na  wolne używanie ubioru  żydow skiego; 
a pow oda dopełnienia obowiązków duchownego 
w mieście Zduńskiej W oli. przypadkowem  spo­
sobem zagubiłem.

Upraszam  łaskaw ego znalazcę o oddanie ta- 
l^owej w miejscu mojego obecnego zam ieszka­
nia w mieście W arce, powiecie G órno-K nlw a- 
ryjskim  za nagrodą rs. 5.

Nechemie Rosenfeld.

^OdBOJCHO RCHdypOKi, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


